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Mowa R eform a" wychodŁi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t ®  w y n o s i :

N» iKowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemioekiem . ■ • •
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, A nglii, Belgii,

Szw a,cary i, T u rc j i  i in n y c h  krajów
Poje lynczy numer koeztnje 1® onntiw, z przesyłką pocztową 1 3  centów. 

prenumeratę przyjmuje się tyl/co za cały miekłłfc.
L isty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Befm m y  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nicopieezę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych Reddkcya nie zwraca.

A dren R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i :  U lic a  Sw. J « n a  N r. 13 .

rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
24 ił. w. a, 12 zł. w. a. 6 y.ł. w. a. 2 y,ł. w. a.
28 „ „ 14 . „ 7 „ . 2 „ 50 t.
20 „b. n 10 „ „ 5 „ , 1 „ 80 ct.

32 „ „ 16 „ „ « . „ 3 * .

N O W A P r e n i n e r a t ę  p . r a j > j m n j ą ;
z a m i e j s c o w ą :  Adminieuacya „ N o w e j  R e f o r m y *  i  wszystkie urzędy pocztowo: m i e j s c e  ■ 
w ą :  A dm inistracja „ N o w e j  B c f a m y '. — Magazyn nowo.oi F  Ł  G rigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel K. Smidewien 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej, — f l ^ ł o . z e n l 8  (inseraty) pnjjm nje 
Adm inistracja za opłatą od miejsca v lersza drobnem pismem (petit), sa pierwszy rac rO d ., za 
każdy nrstępny raz po 5 cent. — O g ł o s z e n i a  do „ N o w e j  R e f o r m y “ (prospekta, o /rko larz i, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r a M  nadsełuó 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We L r o w i c  Biuru 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  \gercya  aziwników 
Józefa Pisza, — V_ K z e n z o w i e  księgarnia J . A. Pellara. — W P r z e m y ś l a  B. Donko- 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko. — W W i e d n i u  pp. Haaeenatóin 
& Yogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i  Wrocła
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, MowmUuk 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3, rue des Gfr&nds Auguetuz i 8o- 

cietć Mutuelle de Publieite A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartm 61.

I

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nat ładu uprasza
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
ctóra wynosi.

W  m l o j k c a ; kwartalnie 5  zlr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z  o d o M u m l n o  ( lo  d o m u : kwar
talnie 5  lir. © O  et., miesięcznie »  złr. 

w  p a d a t w i e  a u s t r y a e k i c i B  n 
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą : kwartalnie O  
złr., miesięcznie S8 złr. 

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 
5 0  ct. 

w  i n n y c h  J c r a ja c l i  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  
złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracji Nuwsj Reformy (ulica sw. Ja
na nr. 13) agencje: Handel Smidowi- 
eza w (Sukiennicach 1. 31, — Handel S. 
Wierusza Niemojowskiego Sukiennice 28, 
Główna tradka (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Handel Eingera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel H. Kret
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro Jzieuników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. "

Potępienie polityki pos. Kościelskiego.
(K ilka rewelacyj e Kola polskiego w Berlinie.)

Od p r z y g o d n e g o  korespondenta z B e r l i -  
u a otrzymujemy z prośbą o umieszczenie list na
stępujący :

Godność narodowa i poczucie honoru pol
skiego z w y c i ę ż y ł o  w s e j m o w e m  Kole pol- 
skiem w Berlinie. Oto radosna wiadomość, jaką 

^ jestem  w możności zakomunikować wam niejako 
-w odpowiedzi n a  umieszczony w Noto. Ref. „Głos 
piotestu przeciw polityce pos. K o śc ie lsk ie g o k tó 
ry, dzięki uprzejmości jednego z wybitnych oby
wateli, bawiących przypadkowo tak jak ja  w Ber
linie, miałem przyjem ność odczytać* i który to ar
tykuł spowSloWał mię do opowiedzenia wam 
kilku s z c z h c JTOwjN, w przekonaniu, że tak autor 
artykułu, jakoteż reaates** i czytelnicy Noto. Ref. 
z n ;ch będą zadowoleni.

Sądzę, że nie czynię żadnej niedyskrecji, — 
gdyż prędzej, czy później społeczeństwo polskie 
będzie się m u s i a ł o  dowiedzieć c a ł e j  prawdy,

inaczej ono jej będzie musiało z a ż ą d a ć ,  ‘gdyż 
na długo ono w ciuciubabkę bawić się nie ze
chce.

Otóż f a k t e m  jest, że po znanern wystąpieniu 
posła ks. dra J a ż d ż e w s k i e g o  w pruskiej 
izbie deputowanych przy sposobności obrad nad 
memoryałem komisyi kolonizacyjiiej, poseł K o- 
s c i e 1 s k i poruszył wszelkie sprężyny, ażeby oso
bę ks. Jażdżewskiego jak najwięcej zdyskredyto
wać. Na nalegania jego zwołano posiedzenie Koła 
sejmowego i ua niom w sposób uiezm ierjie gwał
towny wysLjp.ł jako główny iustygator przeciw 
DUftilu; przytaczając cały arsenał zarzutów w ro 
dzaju „zerwania solidarności11 „zajęcia r o z m y ś l  
n i  e stanowiska, wyzywającego wobec rządu“ „bra
ku taktu i zinysłn politycznego* i żądając od Koła 
udzielenia ks. Jażdżewskiemu surowej nagany.

Na szczęście większość Koła polskiego sejmo
wego nic dała się uwieść pełnej dramatycznego 
patosu wymowie p. Kościel ikiego, który jert jak 
się okazało, czasem dość znośnym poetą i d ra
maturgiem, ale, za to tem gorszym politykiem, i 
stwierdziła, że ks. dr. Jażdżewski n i e  z e r w a ł  
s o l i d a r n o ś c i  koła, gdyż żadna uchwała, na 
kazująca nam milczenie przy obradach nad me 
moryałem komisyi kolonizacyjnej i wstrzymanie 
się od żądania zniesienia tęj antipolskiej instytu
cji, w Kole nie zapadła, że n i e  p o w i e d z i a ł  
n i c  t a k i e g o ,  co  b y  s i ę  s p r z e c i w i a ł o  
t e n d e n c j o m  K o ł a  i że z tych powodów żą
dana n a g a n a  u d z i e l o n ą  m u  b y ć  n i e  
mo ż e .

To jest fakt W  Tymczasem faktem jest także, 
że pan teri, który później w Izbie panów oświad
czył, iż nic sobie z zdania prasy nie robi, wi
chrzył w prasie poznańskiej, a przedewszystkiem 
w Kuryerze Poznańskim przeciw osobie ks. J a 
żdżewskiego i że on był głównym inspiratorem  
wszystkich owych przeciw niemu skierowanych 
k ł a m l i w y c h  napaści, że on opowiadał wszę
dzie, gdziekolwiek zaszedł, iż ks. Jażdżewskiemu 
zawdzięczać będzie społeczeństwo, jeżeli żadnych 
ulg od rządu nie uzyska, jeżeli arcybiskupem w 
Poznaniu nie zostanie Polak, itp. Z artykułami 
pism, które podobne rzeczy, z tego pochodzące 
źródła, umieszczały, Koło polskie sejmowe, jak 
mogę aumieunie z a r ę c z y ć ,  me solidaryzuje
się.    w*.* -. . ----------- -»i>—

... •mcn etiuiinowaiiid ks. Jażdże
wskiego z Koła nie udała, spróbował najniewła- 
ściwszego sposobu, na jaki się kiedykolwiek zdo
był poseł polski, zemszczenia się na swym poli
tycznym przeciwniku przed forum Izby panów i 
na posiedzeniu tejże w dniu 12 b. m. wypowie
dział ową niecną mowę, którą tak dosadnie a 
słusznie scharakteryzował autor „Głosu prote
stu .u

Teraz broń, którą wymierzył przeciw czcigo- 
duej osobie ks. .Jażdżewskiego, na nim się ze
mściła bardzo dotkliwie. Dnia 18 b. m. zebrało 
się Koło polskie sejmowe, aby zająć jakieś sta
nowisko wobec mowy Prusaka, przyznającego się 
do narodowości polskiej. Posiedzenie to Koła 
polskiego ma w dziejach naszych parlam entar
nych wielce doniosłe znaczenie.

N a temże posiedzeniu s t w i e r d z o n o  j e d n o -  
m y ś l n i e ,  r ż e  p o s e ł  K o ś c i e l s k i  z e r w a ł  
s o l i d a r n o ś ć  K o ł a ,  ż e  w s p o s ó b  w i e l 
c e  n i e t a k t o w n y  n i e g o d n y  (stc!) o b r a 
z i ł  o s o b ę  ks .  J a ż d ż e w s k i e g o ,  ż e  w g łó - 
w n y c h  z a s a d n i c z y c h  k w e s t y a c b  w y 
p o w i e d z i a ł  s ł o w a ,  w r ę c z  n i e z g a d z a -  
jq .ee  s i ę  z t e n d e n c j a m i  K o ł a  i ż e  z t e 
g o  p o w o d u  u d z i e l o n ą  m u  z o s t a j e  n a 

g a n a . *  N agana ta została zapisaną do p i o t o -  
k ó ł u.

Ze względów dla was zroiumiałych, nie mogę 
podać wam dalszych szczegółów z tego posiedze
nia i brzm ienia mów poszczególnych posłów, mo
gę was tylko zapewnić, żt mu tam cierpkich 
słów nagany nie szczędzono i że nawet bliżsi 
jego przyjaciele nie rmeh odwagi bronić .jego 
napaści przeciw ks. Jażdż jrskDm u i pornięszania 
pojęć u niego Polaka a PKisaka przyznającego 
się do narodowości polskie): Nagana odnośna 
podpisana została jejuomyśbije.

Przy tej sposobności do ró n u ję  się także, i rę 
czę najzupełniej za prawdę, że tenże p. Kościel
ski za różne swe produkcy polityczne, w któ
rych działał na własną rękę ot, r z y m a ł j u ż 5 n a 
g a n  od K o ł a  p o l s k i  e g  o w p a r ł a  m e n  
c i e  n i e m i e c k i m ,  którego w i ę k s z o ś ć  na
leży do tak zw. ugodowców Umyślnie tutaj cią
gle kładłem nacisk i rozróżniałem Koło polskie 
s e j m o w e  od Kole polskiego p a r l a m e n t a r -  
n e g o. Obie te bowiem reprezentacje są samo
dzielne i żadnego między niemi nie ma łącznika 
urzędowego.

W Kole s e j m o w e m ,  fckładającem się z 7 
członków Izby panów i Izby deputowanych, p. Ko- 
śtielski nie ma większości .po za so b ą , a nawet 
taki zwolennik jegc jak  k s . d r .  S t a b l e w s k i ,  
uważał za stosowne słowa n*^my dla niego pod
pisać. W kole p a r l a m e n  a r n e m  prym o I 
czy 2 głosy trzym ają „ugodowej,* ale i tutaj 
ściągnął ten niepowołany a tak nieszczęśliwy 
aranżer „pojednawczych stosunków między Najja
śniejszym Panem  a Prusakami, przyznająceini się 
do narodowości polskiej* już 5 nagan, jak wyżej 
wspomniano.

Sądzę, że powyższe reweUcye przyczynią się 
do wyświecenie, sy tuacji i db rebabilitacyi Koła 
polskiego sejmowego, które W ostatnim czasie 
skutkiem takich jaw nych i skrytych popisów 
p. Kościelskiego i ks. Stablevskiego wielce na 
powadze straciło.

Koło polskie na sejmie p-uskitn zrobiło swoje, 
teraz koiej ua społeczeństwo, aby i ono zrobiło 
swoje. Jeżeli jest zdrowe, mi zepsute, poczyń 
odpowiednie kroki, aby dalsze takie popisy 
kompromitujące, jak p. Kościelskiego nie powtó- 
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Sprawy krajowe.
L w ó w , 25 czerwia. 

(Zmiana otdynacyi wyhorczj tUa więtezych 
miast. — Wydzierżawienie krajowych opłaf kon- 

sumcyjaych).
Zwołana przez Wydział' krajowy ankieta W ce

lu omówienia projektu ordynacji wyborczy dla 
30 miast, dla których ustawa gminna z dnia 13 
marca 1889, nr. 24 zaprowadzoną zostJa, na 
posiedzeniu, odbytem we wrześniu 1889 roku, 
przedyskutowała pierwszych 12 paragrafów or- 
dynacyi wyborczej gminnej.

Gdy przyszła kolej na § .1 3 , stanowiąc^ *> Po
dziale wyborców na koła, wyborcze, człmkowie 
ankietj badając przedstawione sobie d .łj sta
tystyczne z poprzednich wyborów, w tych 10 mia
stach przeprowadzonych, uznali jednćBJ^lnie, 
iż postanowienia ordynacji wyborczej gminnej 
nie dadzą się stanowczo utrzymać w sJfj mocy 
dla miast większych, a to głównie z p/wudu, iż

koro drugie wyborcze, które nie odznacza się ani 
siłą inteligencji, jaką posiada koło pierwsze, ani 
ilością w yborców , jaka cechuje koło trzecie, 
przecież równą z tam tem i dwoma kołami ilość 
radnych wybiera.

Aoy zaradzić tej niesprawiedliwości, przedsta
wiali członkowie ankiety różne projekta podziału 
wyborców na koła, a m ianow icie:

1) Podzielić wyborców na dwa tylko koła 
wyborcze, z tą dalszą zmianą, aby wszystkich 
tych wyborców, którym  służy prawo wyboru 
z osobistego przymiotu bez względu na opłacany 
podatek, a zatem i tych, którzy obecnie do trze
ciego koła są zaliczani, zaliczyć do koła p ier
wszego.

Do tego wniosku postawioną była pewna nor
ma podatkowa, n. p. złr. 100, powyżej której 
wszyscy wyborcy zaliczeni by byli do klasy 
pierwszej.

2) A Dy, jeźli podział na trzy koła wyborcze 
i nadal utrzymanym być ma, przyznać kołu p ie r
wszemu prawo wyboru 16 radnych, zaś kołu 
drugiem u i trzeciemu tylko po 10.

3) Jeśliby zaś taka przewaga przy wyborach 
kołu pierwszemu przyznaną być nie mogła, na
tenczas podzielić uależy wyborców na cztery 
koła, gdyż w takim razie przypadnie tylko 9 
radnych na jedno koło do wyboru, a wybór 9 
odpowiednich radnych da się w kazdem kole 
łatwiei przeprowadzić, jak 12.

4) Gdyb) zaś i ten wniosek się nie utrzymał, 
wnioskodawca uważałby w takim razie zupełne 
skasowanie kół wyborczych i głosowanie w je- 
dnerr. tylko kole za odpowiedniejsze, niż obecny 
podział na trzy koła.

5) Inuy  wnioskodawca był zdania, iż wadli
wość co do rażącej nierówności liczby w ybor
ców w pojedynczych kołach, dałaby się w ten 
sposób usunąć, gdyby postanowiono, iż jeśli któ
re koło wyborcze nie posiada pewnej minimal
nej liczby wyborców, obliczonej w stosunku do 
ogólnej ich liczby n. p. */« części, natenczas nie- 
dostająca liczba z następnego koła wyborczego 
uzupełnioną być winna.

6. Inny w-eszcie wnioskodawca postawił pro
jekt, aby zatrzymując podział na trzy koła, zali
czyć dc pierwszego koła podatkujących, repre- 
z p  huiącyoh ł/» oeólnei cyfry podatkowej, a opjóo- 
lego wshjstkiółi uprawmohycn do glosowania z- 
przymiotu osobistego, bez względu ua podatek; 
całą zaś resztę wyborców podzielić na dwa koła, 
drugie trzecie, równe między sobą co do li
czby wyborców, a w porządku wysokością opła
canego podatku wskazanym.

Wobec tych sześciu projektów aukiuta była 
zdania,że poprzednio zbadać należy daty statysty
czne, jakich dostarczą wybory do 30 miast, w ła
śnie podówczas odbyć się mające i że należy 
dalszą dyskusyę ndioczyć aż do chwili, skoro te 
daty wiadome już będą

Owóż obecnie kraj. biuro statystyczne opraco
wało tablice, zestawione na podstawie ostatnich 
wyborów z dziesięciu celniejszych miast, a Wy 
dział' krajowy zwołał w Lej sprawie ankietę na 
wtorek dnia 30 b. m. na gc dz. 5 po południu.

Do udziału w obradach ankiety, którym prze
wodniczyć będzie członek Wydziału krajowego 
dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  zaproszeni zostali pp 
posłowie dr Tadeusz P i ł a t  i dr. Filip F r u c h t -  
m a n, radcy namiestnictwa Mandyczewski i dr. 
Łoziński, oraz radcy Wydziału kraj. M ichalczew
ski i Piekosiński.

W dalszym ciągu wydzierżawił Wydział k ra 
jowy prawo poboru krajowych opłat konsumcyj-

nych w następujących pow iatach: Bohorodczany 
za 1124 złr.; Borszczów za 1500 złr.; Brzeżany 
za 2450 złr.; Brzozów za 2750 złr.; Dąbrowa za 
1500 złr.; Drohobycz za 4000 złr.; Gorlice za 
2800 złr.; Jaworów za 1512 złr.; Lisko za 1410 
złr.: Lwów ( z wyłączeniem miasta) za 4500 
złr.; Kamionka Strumiłowa za 1425 złr.; Kołomy
ja za 6120 złr.; Rudki za 1300 złr.; Stryj za 
5300 złr.; Tarnów za 5600 zlr.; Tłumacz za złr. 
1600; Trem bowla za 2500 złr. i Żółkiew za złr. 
1425.

W ten sposób wydzierżawione zostały krajowe 
opłaty konsurncyjne w całym kraju, prócz miast 
Lwowa i Krakowa, a dochód stąd uzyskany przy
niósł funduszowi krajowemu sumę roczną 242.728 
złr. 99 ct.

PozostawałDy jeszcze do uregulowania nałożony 
ustawą krajową z d 20 marca 189J r. 30 prc. 
dodatek krajowy do podatku konsumcyjnegc od 
wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu 
owocowego. Pobór tego dodatku, który przyniesie 
z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, z całego 
kraju dochodu rocznego około 24.500 złr., odby
wać się jednakowoż będzie po myśli §. 2 rozpo
rządzenia wykonawczego, razem z podatkiem 
państwowym i przez te same organa.

Pozostają jeszcze do wydzierżawienia krajowe 
opłaty konsurncyjne i dodatki do podatku kun- 
sumcyjnego państwowego w miastach Lwowie i 
Krakowie, które to miasta, w edług §. 3 rozpo
rządzenia wykonawczego, stanowią dla siebie oso
bne okręgi poborowe.

W ydział krajowy prowadzi obecnie rokowania 
z terni miastami o wydzierżawienie Łych opłat i 
dodatków. Można się spodziewać, że Lwów przy
niesie dochodu 50.000 złr. locznie, Kraków zaś 
30.000 złr. rocznie. Wówczas fundusz krajowy 
będzie miał z tego źródła ogółem rocznego do
chodu 347.228 złr. 99 ct.

Rezultat ten jest nader pomyślny dla funduszu 
krajowego* przeszedł bowiem najśmielsze oczeki
wania. Tak w Sejmie, jak i w Wydziale krajo
wym nie spodziewano się uzyskać z tego źródła 
wyższego dochoau, jak 2 5 0 .0 0 0 —300.000 złr.

I Z R a d y  pastwa.
/ Wiedeń, 26 czerw*

Na dzisiejszem jmsiedzenit Izby or.iam ał ■ 
ren t poseł S o m m a r u g a  sprawę zniesienia u l 
nu wyjątkowego. Referent zaleca rządowi ; 
co prędzej także tę część rozporządzenia o stanie 
wyjątkowym, który dotyczy wydalań

Spraw a wywołuje żywą dyskusyę, w której 
oiorą udział poseł P e r n e r s t o r f e r ,  hr.  T a a f f e ,  
poseł M a s a r y k ,  L u e g e r ,  S o m m i  r u f a  i 
K a f t a n .

P e r n e r s t o r f e r  motywuje swój wniosek wy
czerpującemu i wyświetlającemu sprawę ruchów 
robotniczych poglądami. Twierdzi on, że cały ruch 
odbywa się jak najlegalniej w granicach prarra 
i ustawy, że robotnicy domagają się tylko tego, 
co się im ze względu na ich socjalne stanowisko, 
ich liczbę i znaczenie należy. Zapewnia on, że 
w Austry. nie ma anarchistów a wszystkie ruchy 
są jawne i odbywają sie w poszanowaniu ustaw. 
W wielu kwesiyach nawet ludzie uważani za n ie
bezpiecznych mogą wypowiedzieć zdaLie słuszne 
i godne uznania ze stanowiska idei państwa i z te- 
względu nie powinien się rząd wachać z uwzglę 
dnieniem ich żądań.

D ZIEC I S Z C Z Ę Ś C I A .
P O W I E Ś Ć  

przez

W A L E R Y Ę  MA R B  I N F .

(Ciąg daDzy).

Umilkł nagle i przycisnął ręką czoło, jakby 
>no pęknąć miało. Może przyszedł mu na myśl 
pan Melchior i ta nieubłagana życiowa konie 
cenęść która zmusiła go rzucić ukochaną w je 
go o s ta ją .

—  Nie' mi o tem nigdy —  zaczął zno
wu zaledwie d»s(vszalnym głosem, jakby mu na
się  tchu zabrakłoS^- Stało się. Odstać nie mo
że i nie powinno. S\ s

Kto wie, czy nie o d p o -^ d a ł w ten sposób ja
kiej nagłej pokusie, budząc&j. się w jego piersi.

— I  ći ludzie — zawołał —* sądzą mnie ja 
ko odstępcę, m n ie !...

Z aburzony umysł nie mógł się uspokoić od- 
razu, nakształt fali. która, choć wicher ustanie, 
długo rozbija się 0 brzegi. I on cichł i ciągle 
wybuchał jeszcze.

— A teraz —  mówił znowu — trzeba wal- 
zyć, walczyć i... zwalczyć I

Jerzy  spoglądał na niego z rodzajem uwiel- 
ieuia.

— K żby zwyciężył, jeśli nie tary, jak t y !
Vik sądzisz ? — odparł Gzercza, wracając

, 8an*f y«ZĤ go tonu, pod którym zwykł był
ryw uszc*je_ — wjeni; CZy powinie-

U6“  CJa k to ftJzieC^ ra za ^  PrzePowiednię ?

zić” ż e m o lro !  tak naiwny’ by S!Duie idzie w parze z zasługą, że

nagrodą uczciwości je s t uznanie, a zdolność da
je  korzyści. Takie rzeczy dobre są w powiast
kach dla dzieci, ludzie wiedzą, co o nich trzy
mać. Jeśli więc jesteś pewny, że w tej walce ze 

. .w k te jn  zwyciężę, n o. to nuwz o mnie
wyobrażę nret

—  Ryszardzie, Ryszardzie, jakiś ty gorzki!
— Ja  ? dlaczego ? ja  stw ierdzam  jedynie fakt, 

a jeśli on wydaje ci się potwornym, to już do
prawdy nie moja wina. Patrz-że na to, co się 
dzieje, pozbądź się na chwilę tych konw encjo
nalnych okularów, które jedni drugim wkładają 
na oczy i eaprzecz mi, jeśli m ożesz!... Zresztą 
inaczej zacność nosiłaby po prostu nazwę dobre
go interesu, a w takim razie gdzież byłaby za
sługa ? r .

  Więc po coz mówisz o walce, gdy jesteś
przekonany, iż tylko nikczemność popłaca! Ty 
przecież nikczemnym nie będziesz?

Czercza przez chwilę patrzył w oczy młodego 
człowieka jasnym, przenikliwym wzrokiem

—  Wszyscy — wyrzekł — próbujemy sił na
szych zasad w zapasach z rozkładającą potęgą 
życia. Trzeba ją źnać, inaczej przyszłość zadrwi 
z naszych pięknych teoryj, pokazując nam ich 
nicość j  zostewi jak dzieci z rozwianym puchem 
kwiatowym w ręku.

—  Może więc lepiej o p u ś c ić  ręce, lub w edług 
twego wyrażenia rzucić się na dno Wisły...

— Samobójstwo jest dla mnie wstrętne, jak 
porażka. Życie buntuje się. A potem im tru 
dniejsze zadanie, tem więcej nęcące życie. Każdy 
przecież szedłby prostą drogą, gdyby 0Da wiodła 
do celu nieomylnie. Tak nie jest. Na szczęście, 
ludzie nie mają nigdy żelaznej konsekwencji, to 
umożliwia życie. W warunkach jego tworzą się 
co chwila szpary i szczeliny, a kiedy się z nich 
korzysta ?

W zaciętych, energicznych, rozumnych rysach 
jego znać było, że należał do tych, co będą

umieli skorzystać, co utworzą wyłoń w twar
dym murze konieczności i utorują s>bie taką 
drogę, jaką iść zamierzają. Oparł głowt na rękr 
i myślał- Snadź ta droga zarysowa* się już 
przed m.n, snadź snuł w myśli pany przy
szłości. Dokonany na chwilę szorujerz odwet 
sw oj gotował.

Prezes Olbrow icz jadł zwykle śnialanie w ma
łym, na ten cel przeznaczonym poUht w swTo- 
ich prywatnych a p a r t a in e n ta c l : ^ ^ ( lP V  -ania 
zapraszani bywali czasami tylko nai")ufalsi zna
jomi luD przyjaciele. Była to dla p*zesa, przy
walonego mnóstwem interesów, najsVobodniejsza 
pora. Jak zwykle ludzie bardzo zs^ci, wstawał 
on rano i pracował do południa. V)ówszas poda
wano m u śniadanie, potem już b 'ł widzialnym 
dla interesantów, lub wyjeżdżał, oddawał i przyj
mował wizyty ob ad zaś jadał’ z ridziną. Śniada
nie była to dla siego prawdziwa jodzina wypo
czynku, nie lubił, żeby mu je przerywano, i gro- 
m alz ił w koło siebie to wszystko co mogło je 
uprzyjemnić. Dowodem tego był am  pokój, opa
trzony w ielkiec parapetowem okiem, OLwierają- 
cern się w lecie na mały kwiitowy ogródek 
w zimie posidzka zasłana dywatem i ogień na 
notafljlfu czyniły go rowuie miły.u. Ściany zdo- 
bh " kilka wielkich cbarakterysty:znyeb obrazów, 
Kopiowanym z dawnych mistrzów. ,,Venus“ Ty- 
cyana, „ ' o *  C orregia, „ B aehm tk i11 Rubensa, 
świadczyły, że jeśli prezes miał gust eklektyczny 
względem ich twórców, objawiał jednak wyraźne 
upodobana co do treści. Kilka nowożytnych, mo
cno dekoltui w,mych studyów kobiecych spoglą
dało ścian fijołkowerai, niezapominajkowymi 
i czar-iera, oozyrua, a oczy wszystkich były ła
dne : patrzyły zalotnie, figlarnie, lub Wyzywają
co, ćworząc śliczną galeryę rozmaitych typów.

Zresztą ^okrągły stół, miękkie fotele, otomana, 
przed którą stały wszystkie przybory, potrzebne 
dla wykwintnych palaczy, dopełniały um eblo
wania.

Pan Hiacenty bywał czasami przypuszczony 
do tych poulnych śniadań, ale zdarzało się to 
prawie zawsze wówczas, gdy prezes potrzebował 
od niego jakich szczegółowych inforraacyj w spra 
wach nieurzędowych, albo też chciał m u powie 
rzyć jaką delikatną misyę, także nieurzędewą. 
Pan Hiacenty był nieoszacowany w podobnych 
razach, umiał on nietylko spełnić to, czego od 
niego żądano, ale i wiele w ięcej; odgadywał, co 
było niedopowiedziane, a gdy prezes chciał s>ę 
czegoś dowiedzieć, on zawsze domyślał si^ traf
nie, o co chodziło i stawiał się,pełen pożądanych 
wiadomości, które umiał niby niechcący wsuwać 
w swobodną pogawędkę.

Rzeczy stanęły na tej stopie, że kiedy zaufany 
służący prezesa przychodził i  ustnem zaprosze
niem na śniadanie, pan Hiacenty domyślił się 
zaraz, o co właściwie chodziło i był zawsze sto
sownie przygotowany. Możnaby powiedzieć, iż 
zużywał bardzo wiele sprytu d k  rezultatów b ar
dzo małych, ale naprzód łaska prezesa, która 
spadła już na niego w postaci różnych korzy
stnych synekur i mogła zgotować mu wiele je 
szcze {Przyjemnych niespodzianek, nie była rezul 
latem małym, a potem w dobrze urządzonem 
gospodarstwie społecznem każdy zrobić powinien 
to, do czego jesi uzdolnionym. Otóż jeżeli prze 
ciwko naszemu społecznemu gospodarstwu daio- 
by się to i owo powiedzieć, nikt jednak nie 
mógł zaprzeczyć, że pan H.acenty zajmował wła
ściwe sobie miejsce. Miał on niejakie podobień
stwo do słonecznika: głowa jego pełną była 
drobnych zdarzeń towarzyskich, wadom ości po
głosek, plotek, jak głowa słonecznika ziarnek, a 
jak słonecznik zwraca się ku słońcu, tak on 
zwracał się do tego wszystkiego, co świeciło bla

skiem stanowiska i majątku. N a teraz słońcem 
jegc był prezes.

W chwili, gdy na ratuszu biła godzina dwu
nasta, pan Hiacenty wchodził do pryw atnej ja
dalni swego pryncypała. Stół był nakryty z owym 
wykwintem wielkich domów, który podnoś, smak 
p o traw ; omszała butelki rysowały się poważnie 
na tle śnieżnego obrusa wraz z grupam i kieli
szków różrych  kształtów, ustawionych przed każ- 
dem nakryciem. N a bocznym stoliku asortym ent 
wódek, a przed otomankp asortym ent cygar cze
kał na godnych siebie smakoszów. Na kominku 
płoną, wesoły og ień , słońce zim ow e, wciska
jąc się przez zamarznięte szyby, wydobywało ne, 
jaw jasne barwy dywanu, a wędrując d o  ścianie, 
całowa z kolei nagie ciała rozrzuconych tam 
piękności.

Prezesa jeszcze nie było. Zajęcia nie zawsze 
pozwalały mu być punk tualnym ; był to właśnie 
jeden  z pow odów , dla których tylko oardzo 
zaufanych na śnirdanie zapraszał. Pan Hiacenty 
tymczasem grzał sie pizy kominku, rozpatrując 
się z wielką przyjemnością w oorazach, co świad
czyło, że pod tym względem gust jego zgaczał 
się z gustem  właściciela. Robił nawet w myśli 
rozmaite uwagi nad główkami kobiecemi. Znaj
dował naprzykład, że órunetka wisząca przy ko
minku, z wielką, czerwoną różą we włosach, 
przypom inała bardzo włoską śpiewaczkę, p ro te
gowaną niegdyś przez prezesa.

Słońce padało teraz w pełni na wizerunek 
blondynki, wykonany pastelem, w którym arty
sta wydobył znakomicie miękko: i tonów, chara
kteryzującą zwykle kobiety o białej płci i ja
snych włosach. Włosy te nabierały w słońcu 
barw zło tych , zdawały się okiijżać jakby au
reolą puszyste lica i skronie o Derfowych od
blaskach.

(C. d. n.)
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Prezydent ministrów hr. T a f  f  e dziękuje mówcy 
za to, że w tak oględny i umiarkowany sposób 
podniósł żywotną sprawę kwestyi robotniczej, któ
rej rząd bynajmniej nie zapoznaje. Po tera, co 
słyezał ł ust mówcy, nie może go uważać za czło
wieka groźnego, za jakiego u;-hodzi. Hr. Taaffe 
wyjaśnia następnie, że rząd z całem przeświad
czeniem o słuszności tego kroku zniósł stan wy
jątkowy, a jeźli nie usunął skutków tegoż w zu
pełności, to jedynie dla tego, aby ten okres czasu 
był p r z e j ś c i o w e  m i mógł dostarczyć dowo
dów, że nie istnieją te przyczyny, które zaprowa
dzenie stanu wyjątkowego spowodowały. Nastę
pnie zaś nie ulega wątpliwości, że z chwilą zni
knięcia ostatnich obaw rząd natychmiast zniesie 
i te ostatnie punkta. —  Będzie to tylko for
malnością, bo punkta te odpadną same przez się 
przez to, że rząd ma zamiar, proszącym o pozwo
lenie powrotu nie odmawiać takowego, a inni albo 
um rą albo rozproszą się po świecie.

W dyskusyi, jaka się w dalszym ciągu rozwi
nęła nad u s t a w ą  o s o c y a l i s t a c h ,  zabrał 
głos pos. M a s  a r y  k, podnosząc niewłaściwe po
stępowanie rządu z robotnikami i prasą robotni
czą. Mówca twieidził, że duch anarchii, przypi
sywany robotnikom, głębiej leży i że nierozsąd- 
kiem  jest szukać jego źródła we wpływie prasy 
robotniczej. Postępowanie rządu z robotnikami 
je s t za surowe. Siedmioletnia wojna przeciw ro
botnikom ustała wprawdzie, ale nie zupełnie, bo 
oto wyłania się nowa ustawa, stworzona dla pa
rał żowania działań niebezpiecznych dla dobra 
powszechnego.

W  dalszych obradach, zabierał głos L u e g e r  
w sprawie polepszenia bytu urzędników policyj
nych i służby bezpieczeństwa w Wiedniu, przy- 
czem przyszło do nader komicznego starcia po
między nim a P e r n e r s t o f e r e m ,  którego ku 
wielkiej wesołości Izby nazwał kandydatem rzą
dowym.

Po wyczerpującej dyskusyi, wśród której zabie
ra ł głos także Sommaruga, Izba uchwala tytuł 
„Bezpieczeństwo publiczne “.

Przy dyskusyi szczegółowej nad tytułem „Bu
dowle w odne“ poseł K a f t a n  zwraca uwagę na 
powtarzające się peryodycznie powodzie w Cze
chach. Mówca twierdzi, że tu żadne składki i za
pomogi nie usuną złego i należy koniecznie 
przedsięwziąć wielkie środki zaradcze, i że nale
ży znieść dotychczasowy podział systemu podej
mowania budowli wodnych pomiędzy trzy raini- 
sterya.

Mówca stawia wniosek wzywający rząd, aby 
zwrócił baczniejszą uwagę na konieczność urzą
dzenia spławu na rzekach, a dotyczące roboty 
zogniskować w ręku jednej władzy i szybko po
pierać.

Nad spraw ą regulacyi rzek zabrał jeszcze 
głoa poseł W i d m a n n, twierdząc, że na cele 
powyższe należy koniecznie uchwalić wystarcza
jące środki.

Mówca nie stawia w tyra przedmiocie w nios
ków, pozostawiając rę stronę rządowi, ale podno
si z naciskiem, że organom administracyjnym 
brak dziś technicznych sił (Brawo w labie).

Koniecznem jest, zdaniem mówcy, powołanie 
do życia organów, któreby miały zadanie czuwać 
nad zamicrzonemi i rozpoczętemi już robotami 
regulacyjnemu Ochotnicze straże wodne, na wz^r 
straży ogniowych zorganizowane, mogłyby ko 
ważne dzieło ochrony przeciw strasznym  k lęs
kom wodnym spełniać. Najważuiejszą tu jednak 
byłaby odpowiednia ochrona lasów, w którym to 
kierunku szczególniej Tyrol tym zbawiennym 
usiłowaiom rządu ma obowiązek przyjść w po
moc. ( 2  we oklaski. Mówca odbiera ze wszyst
kich stronnictw gratulacyej.

Nad tymsamym tytułem  zabierał jeszcze 
głos poseł K 1 u n. Żądał on energicznej ingeren- 
cyi rządu, celem usunięcia opłakanego stanu 
rzeczy nad rzeką Sawą i w sprawie osuszenia 
moczarów około Lubiany.

Najbliższe posiedzenie jutro.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 ceerwca. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie, z wyjątkiem 
półurzędowych, zamieszczają więcej lub raniej 
dokładne wiadomości o zerwaniu bezpośrednich 
stosunków przez cztery dzienniki polskie z Ko
łem  polskiem.

Dziennik polski zamieszcza dzisiaj następujący 
telegram  z W iednia:

„Oświadczenie, złożune przez prasę polską w 
sprawie zajścia z Kołem polskiem, zrobiło tutaj 
wielkie wrażenie w parlam encie. Niesłychana o- 
braza, wyrządzona prasie w znanym komunikacie, 
oburzyła wielu posłów polskich.

„Klub lewicy obraduje nad tern, jakie stano
wisko należałoby mu zająć w tej spraw ie".

Co w całej lej sprawie zrobi Koło polskie, 
jest, nam przynajmniej. zupełHe obojętne. Me- 
nerzy Koła mogą sobie wypowiadać swoją opi
nię w swoich organach, jeźli je w ogóle mają 
cztery dzienniki polskie w Galicyi wypowiadać 
będą swoje zdania wobec s w o i c h  c z y t e l n i 
k ó w.  Zobaczymy, kto wyjdzie na tern lepiej 

Mowa posła V a s z a t y e g o ,  doradzająca Au- 
stryi przymierze z Rosyą, sprawiła bardzo nie
korzystne wśród Czechów wrażenie. Klub mło- 
doczeski w y r a z i ł  m u  p o d o b n o  z a  t ę  m o 
w ę  n a g a n ę .  Już i Młodoczechom sprzykrzyła 
się chorobliwa sympatya tego posła do Rosy i,

Z  obozu ruskiego.
Moskalofile nie pomijają żadnej sposobności, 

aby napaść na narodowców, a w szczególno 
ści m  ic-h reprezentantów. Wszystkie obecnie 
swoje pociski wymierzyli przeciw Romańczukowi, 
a opierają się na mowie jego, wypowiedzianej 
w Radzie państwa, za której treść i wygłoszenie 
wyraziliśmy uznanie przewodniczącemu ruskiego 
k lubu , jak tego słuszność i sprawiedliwość wy
magała. W stronniczej zaciekłości pisze Halicka 
Ruś, że mowa Romańczuka przeszła przez obra
dy Koła polskiego, że ono ją  stosownie obrobiło 
jedne ustępy wyjmując, innemi natomiast uzupeł
niając. „Swój m andat —  pisze tenże dziennik — 
zawdzięcza Romańczuk Kełu polskiemu i dlatego 
rad nie rad musi znosić kuratelę polskich po
słów."

Rozbierając szczegółowo całą mowę posła na
rodowca, irytuje się Balicka Ruś najbardziej u-

stępem , w którym wystąpił p. Romańczuk prze
ciw rosyjskim agitacyom. Dlatego powiada Ruś, 
„Romańczukowi nie wolno było o czem innem 
mówić, jak tylko krytykować Rosyę i jej rząd."

Ks. K u i ł o w s k i ,  jak donoszą niektóre dzien
niki ruskie, dał się nakłonić namiestnikowi i 
przyjmie nominacyę na biskupstwo stanisławow
skie.

W edług wiadomości, jakie ze Lwowa nas do
chodzą, ks. Kuiłowski otrzym a pensyę roczną sta
łą w kwocie 9.000 złr. Poprzedni biskup stani
sławowski ks Pełesz pobierał stałej pensyi tylko 
6.000 złr., a później dodawano mu 3 000 złr., 
które w budżecie były wstawione dla biskupa- 
sufragana dyecezyi lwowskiej.

Parlamentaer, czerpiąc wiadomości z jakiegoś 
mętnego bardzo źródła, donosi, że namiestnik Ba- 
deni wraz z wyższera duchowieństwem ruskiem 
dąży do zlatynizowania ruskiego kościoła przez 
zaprowadzenie celibatu itd. Plotki takie nie są 
nowością i nieraz już musieliśmy dawać stosowną 
odprawę autorom podobnych elukubracyj, jako 
nie mających żadnej podstawy i wprost niezgo
dnych z prawdą.

Z  Niemiec.
Przed kilku dniami odbyła się w Berlinie ra

da koronna. O tej radzie pisze Nat. Ztg.: Z po
wodu zbliżającej się dłuższej nieobecności cesa
rza i urlopów ministrów zastanawiano się nad ca
łem  politycznem położeniem, tak wewnetrznera, 
jak ze wnętrz u era, —  i roztrząsano sprawy bie
żące. Jedną ze spraw było wymyślenie środków 
w celu podniesienia prowiucyj wschodnich, szcze
gólnie Prus Wschoduich. Dla naradzenia się ‘nad 
tą sprawą z naczelnikami władz i mężami zaufa
nia udadzą się ministrowie Miquel i Berlepsch 
w przyszłym miesiącu do Prus Wschodnich.

Na tejże radzie postanowiono urządzić loteryę, 
która ma przynieść surowego dochodu 8 milio
nów, a czystego blisko pół trzecia miliona. Do 
chód ten przeznaczony jest na tłumienie handlu 
niewolnikami w Afryce. Niektóre dzienniki, jak 
Nat. Ztg. i Vos. Ztg. oświadczają się przeciw 
tej loteryi, bo nie uważają jej za stosowny spo
sób zebrania funduszów.

O minionej sesyi sejmu pruskiego umieściła 
Pol. Corr. w korespondencyi z Berlina następu
jące zdan ie :

Gdy. przeszłego roku w jesieni poznano pro
gram, z jakim rząd ma zamiar wystąpić przed 
sejm, mało kto przypuszczał, że przejdą trzy 
wielkie reformatorskie przedłożenia rządowe. Kie
dy w kilka miesięcy później wniesiono projekt o 
funduszu obrocznym, wówczas stronnictwa rządo
wi życzliwe wystąpiły tak stanjw czo przeciw te 
mu projektowi, iż sytuacya jeszcze więcej się po
gorszyła. Atoli w toku sesyi sytuacya uległa 
gruntownej zmianie. Z trzech reformatorskich 
przedłożeń jedno o szkołach ludowych zostało 
cofnięte skutkiem ustąpienia ministra oświaty, in 
ne zaś, między niemi najbardziej krytykowana u- 
stawa o funduszu pbrocznym —  zostały uchwa
lone znacznemi większościami. Pokazało się, jak 
skuteczną może być mieyatywa rządu, jeżeli się 
rozchodzi o poważnego znaczenia socyaine lub 
polityczne sprawy, W ynik pomyślny należy przy
pisać także pojednawczemu postępowaniu rządu,
k t ó r y  u m l f 1 u n i k a ć  w a z a l l r i e j  n i e p o t r z e b n e j  S Z O j i p t - .
kości, przez co przyczynił się znacznie do zła
godzenia dawniejszych wielkich niechęci między 
stronnictwami.

IZ ronika.
K r a k ó w ,  27 ceerwca.

Następny numer naszego pisma z powodu przy
padającego w poniedziałek święta śś. Piotra i P a
wła, wyjdzie we wtorek o zwykłej porze.

Żałobne nabożeństwo. Dzisiaj, jako w rocznicę 
śmierci straconego na szubienicy przez rząd mo
skiewski ś. p. Zygmunta S i e r a k o w s k i e g o ,  od
prawiono o godzinie 10 rano w kościele ks. Pija
rów żałobne nabożeństwo.

Nabożeństwo. Dzisiaj o godz. 9 rano ks. prałat 
Matzke odprawił w asystencyi duchowieństwa w ka
tedrze na Wawelu doroczne nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy cesarza Ferdynanda I. W nabożeństwie 
wzięły udział władze rządowe, autonomiczne, uni
wersyteckie i wojskowość, oraz cechy miejskie i pu 
bliczność.

Muzyka W kościele. W poniedziałek o godzinie 
12 odprawi się w kościele św. Anny Msza święta, 
podczas któroj doborowe siły wykonają kilka utwo
rów nowszej muzyki kościelnej pod kierownictwem 
p. Steibelta. Chór Lutni i orkiestra trzynastego 
pułku przyrzekły już swój współudział; prócz tego 
nadarzy się tu sposobność usłyszenia przepysznych 
głosów p. hr. M. W. i p. 8 , które z wielką goto
wością podjęły się pariyj solowych. Podczas mszy 
zbieraną będzie składka na odnowienie kościoła 
Panny Maryi, a każdy datek, choćby najmniejszy, 
z wdzięcznością będzie przyjętym.

Wyścigi rozpoczną się jutro na Błoniach o godz. 
pół do 3-ciej. Dla pieszych droga, prowadząca do 

mostków, rzuconych przez Rudawę po obu stronach 
szosy, otwarta. Powozy zaś zatrzymywać się będą 
przed temi mostkami, z których pierwszy daje przy
stęp do miejsc stojących po 30 c t, drugi do trybun 
numerowanych po 2 złr. i nienumerowanych po 1 
z łr . ; trzeci do pawilonu z lożami i miejsc numero
wanych lub nienumerowanych (plaąues) bez różnicy 
po 5 złr. Następnie, opróżnione powozy jechać będą 
aż do końca szosy, by nawrócić diogą prowadzącą 
do Zwierzyńca i ustawić się rzędem na Błoniach. 
Podczas kiedy powozy będą tam stały, służba Tow. 
Wyścigowego pobierać będzie od każdego z furma
nów opłatę rogatkową, ażeby z powrotem powozy 
nie potrzebowały wcale się przy rogatce zatrzymy
wać.

Powozy i dorożki, powracające do miasta przed 
końcem wyścigów powracać będą Błoniami, starą 
środkową drogą (nie szosą). Po skończeniu wyści
gów, odbędzie się C o r s o  powozów na plantacjach 
między Zamkiem a ulicą Karmelicką.

Podczas wyścigów w niedzielę i we wtorek 
park dra Jordana będzie zamknięty. Wieczorem 
wstęp wolny dla wszystkich.

Ceny jazdy dla doróżek publicznych na plac 
wyścigów i z powrotem do miasta podczas wyści
gów.

Ze względu, że do tej pory nie istnieje taksa dla 
fiakrów po za rogatkami miasta, wpłynęła dyrekeya 
policyi w porozumieniu z magistratem na stowarzy
szenie fiakrów do unormowania cen za jazdę z mia

sta na plac wyścigów i z powrotem do miasta w na
stępujący sposób:

Za jazdę z miasta przez Błonia miejskie na plac 
wyścigowy, płacić się ma złr. 1 i myto rogatkowe.

Za jazdę z powrotem z placu do miasta tą samą 
drogą, z tym samym gościem bez czekania na placu 
lub z inną osobą płacić się ma 50 ct. i myto ro
gatkowe.

Należytośó za myto rogatkowe uiszczaną będzie 
na placu wyścigowym, osobom upoważnionym przez 
komitet wyścigów do odbierania takowej.

Ceny powyżej wyszczególnione odnoszą się tylko 
do drogi wprost z miasta lub do miasta, wynagro
dzenie bowiem za jazdę inną drogą dłuższą lub za 
czekanie na placu wyścigów zależeć będzie od obo
pólnej ugody z dorożkarzem

Byłoby pożądanem, aby należytości uiszczano w 
chwili wsiadania do fiakra w mieście lub na placu.

Wystawa wieczorna W  Sukiennicach będzie ju 
tro w niedzielę od godziny 8 otwartą i przygrywać 
na niej będzie, pod kierunk.em p. Hocka, orkiestra 
13 pułku.

Hr. Jan Tarnowski, b. marszałek, przybył wczo
raj po południu z Dzikowa do Krakowa.

Radca namiestnictwa p. Moraczewski bawi w 
Krakowie.

Sprawy zjazdu VI lekarzy i przyrodników 
polskich w Krakowie. Rada m. Krakowa udzieliła 
zjazdowi subweneyę w kwocie 500 złr., oraz uchwa
liła uczcić członków, ijazdu odpowiedniem przyję 
ciem. Wycieczka do zdrojowisk i miejsc klimaty 
eznych zapowiada się dobrze. Komitet zjazdn oznaj 
mia, że tylko tyną^lekarzom poręcza mieszkania, 
którzy zgłoszą się do idn. 5 lipca. Karty zaś legi 
tymacyjne otrzymają vszyscy, którzy wkładki udzia
łowe nadesłali, dopiero w Krakowie w biurze ko
mitetu (Colegium nomm); wyjątkowo tylko legi- 
tymacye wcześniej prtesłanemi będą ty m , którzy 
przyjeżdżają kolejami, które zniżyły cenę jazdy (ko
lej Karola Ludwika). Ministerstwo handlu w Wie
dniu przeznaczyło kwetę 600 złr. na cele wystawy 
zjazdowej, zaś Wydziił krajowy we Lwowie na ten 
sam cel kwotę 500 ffr. Do sekcyi medycyny teo
retycznej zgłoszono w dalszym ciągu wiele nauko
wych odczytów. Sekcya antropologiczna ma zamiar, 
prócz luźnych komuuŁatów swuich członków, rozej
rzeć się w dotychczasowych pracach na polu umie
jętności antropologicziych w najszerszem tego słowa 
znaczeniu, tj. antropologii fizycznej, areheologii przed
historycznej i etnografii, a zwłaszcza zastanowić się 
nad potrzebą założeń a w Galicyi Towarzystwa etno 
graficznego i odpowiedniego muzenm; referaty pod 
temi ostatnierai względami obejmą pp. S. Udziela i 
dr. Karłowicz. Przewodnictwo sekcyi objął JE. dr. 
J. Majer, do którego zechcą członkowie tej sekcyi 
nadsyłać streszczenia swoich prac. W sekcyi chirur
gicznej zgłoszono rjwnież w dalszym ciągu kilka 
naukowych rozpraw.

Z wydziału lekarskiego. Na ostatniem posiedze
niu wydziału Iekarliego Jagiellońskiego dr. Braun 
wni >sł podanie o udzielenie mu ceniatn legendi z 
położnictwa. Z powidu ustąpienia dra Brauna z po
sady 1-go asystenta przy klinice położniczo-gineiro- 
logicznej, wydział mianował dotychczasowego 2-go 
asystenta dra Cerchę asystentem 1-ym , a dra Ale
ksandra Rosnera asystentem 2-gim na 2 lata pr*y 
tejże klinice. Następnie mianował w idział dra Bu 
zdygana, 1-go asystenta przy klinief »korói» wn- 
wyjęt'rzi*ych, na. ead-K* no ro k  o  ty , a  d n i  .Jó -
zefa Rosenzweiga^ asystentem 2 im przy tejże klinice 
na 2 lata, zaś cJra Ludomiła Korczyńskiego 1-ym 
elewem, a dra Maryaua Piątkowskiego 2-im elewem 
na 2 lata.

Koleżeńska biesiada. Przegląd Lekarski do
nosi. Dnia 21 bm. wieczór kółko ściślejszych kole
gów podejmowało obiadem składkowym w sali ho
telu pod Różą bawiącego w Krakowie kolegę dra 
Jabłonowskiego z Burgas w Bułgaryi nad morzem 
Czatuem. Śród ochoczej zabawy wzniesiono liczne 
toasty na oześó miłego gościa, a szereg ich rozpo
czął piof Jordan, dawny kolega i przyjaciel z ław 
szkolnych dra Jabłonowskiego.

fllub W kościele OG. Kapucynów w d. 24 b. m. 
ks. Wacław pobłogosławił związek małżeński p. Jó 
zefa Unierzyskiego, artysty-malarza, profesora tutej
szej szktły sztuk pięknych, z panną Matejkówną, 
starszą lórką dyrektora tejże szkoły, mistrza Jana 
Matejki.

W Muteum techniczno-przeni/słowem otwartą 
jest od dnia dzisiejszego wystawa prac uczennic 
wyższego zakładu naukowego dla kobiet w aziałach 
rysunków wolnoręcznych, malarstwa i modelowania. 
Wystawę można zwiedzać od godz. 10 do 5 po po
łudniu w dnie powszednie, w święta zaś od godz. 
10 do 2 je południu.

W parki krakowskim jutro w niedzielę, jeżeli 
posłuży poęoda, odbędzie się koncert orkiestry woj
skowej 56 rułku pod kierunkiem kapelmistrza, zaś 
w poniedziiek koncert dwóch orkiestr wojskowych 
20 i 56 piłku. Początek o godzinie A po południu.

Ulewny leszcz z akompaniamentem gromów, bli
sko miasta iderzających, mieliśmy dziś przed połu
dniem. W #ągu trzech tygodni zaledwie parę dni 
mieliśmy pogodnych. Deszcze te mogą się stać przy
czyną dotkliyych dla rolników klęsk.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego na r. 1891/2
wybrany zoeAł prof. dr. August Balasits.

Ostatni Utipień zdziczenia. Kto chce przekonać 
się, do jaki eg* stopn.a doszło w swych destrukcyj

godzinie 2 po południu, a w razie, gdyby w tym 
dniu się nie zebrał komplet członków, odbędzie się 
dnia 12 lipca o tej samej godzinie- w lokaln sto
warzyszenia. Pomimo niezebrania się kompletu 
uchwały, na drugiem zgromadzeniu powzięte, będą 
prawomocne. Porządek dzieDny: 1) Odczytanie pro
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Spra
wozdanie z czynności za rok 1890. 3) Sprawozda
nie o zamknięciu rachunków za r. 1890. 4) Zmiana 
statntu. 5) Wybór komisyi skontującej. 6) Wnio
ski członków.

nych zap^h^^ongo lsk ie  barbarzyństwo, może o- 
w j< d n l^ W u t ijszych muzeów świeżo otrzy

many egzemplirz urzędowego zakazu mówienia po 
polskn nawet V prywatnych zgromadzeniach. Jestto 
drukowane ogbszenle w formacie arkuszowym. Na 
niem napis omomnemi literami: „Po peflski gowo- 
rit' wospresecetjetsia11. (Po polsku mówić zabrania 
się). Niżej w moskiewskim również języku te sło
w a: „ P r z e k r i c z e n r e  t e g o  ż ą d a n i a  (trebo- 
wanja) p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  z a m k n i ę c i e  
k l u b u " .  Na d«le z jednej strony podpisany: „Po- 
l i c m e j s t e r  P o l e s s k i j  —  S z c t y c i ł ł o "  (naj- 
piawdopodobniej renegat), z drugiej strony : „ Wi 
t e  b s k".

Według Pisma św.. miasto Jerycho zawaliło się 
w gruzy od trąb odgłosu. Owo potężne na pozór 
carstwo zawalić się może od dźwięku polskiej mo
wy. To dowodzi, jak my potężni jesteśmy, kiedy ję 
zyka naszego się lękają! Pociesza nas również ten 
urzędowy dokument, będący najlepszym dowodem, iż 
Witebska gubernia jest prowincyą p,-lską.

Ze S to  w a r z y  si  eń.
=  Walne zgromadzenie członków okręgu lwow

skiego stowarzyszenia wzajemnej pomocy dyemryu- 
szów i urzędników galicyjskich z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem odbędzie się dn.a 5 lipoa o

Składki dla nieszczęśliwej wdowy po uczestniku 
powstania 1863 r., zamieszkałej w Neuhausen pod 
Szafuzą w Szwajcaryi, Lisińskiej, obarczonej 10-giem 
małoletnich dzieci, bez sposobu do życia. Złożyli na 
ręce pana Fil.: ksiądz Józef Nawrocki 5 .z łr, H. Fi- 
lochowski 5 złr., X. Y. 4 złr., prof. dr. Przem. Pie
niążek 2 złr., Edward Homolacz 2 złr., dr. Jan 
Ziembiński 1 zlr., Gustaw Adam 1 złr., dr. Józef 
Szewczyk 1 złr., Teofil Zarembski 1 złr., Kazimierz 
Langie 1 złr., Miński 1 złr., Janusz T 1 złr„ T. 
M. 1 złr., But. 1 złr., N. 1 złr., Mamczyński 50 ct., 
ćwiklicer 50 ct., Żaliiński 50 et, Kiliński 20 ct., 
Łazarewicz 15 ct., Dąbrowski P. 15 ct., X. 20 ct., 
K. Z. Z. 60 ct., Cz. K. 20 ct„ Szczęsny 50 ct., Z. 
D. 10 ct., E. R. 60 ct., A. F. Filip. Łoni. 40 ct.,
N. N. 50 ct., N. N. 60 ct., S. B. 20 ct., M. N.
20 ct., N. N. 30 ct., B. R Z. 45 ct., Staś, Cyb.
19 ct,, X. Y. 40 ct., W. N. 20 ct., Witold Żele
chowski 30 ct., Dz. Gał. 40 ct., W. 13 ct., J. G. 
40 ct., K. J. 20 ct„ Giżyński 50 ct., dr. W. 30 et., 
J. Mr. 50 ct, X. Y. Z. 60 ct., X. 20 ct. Razem 
39 złr. 17 ct.

Z a tw ie r d z e n ie  w y b o r ó w . Minister handlu za
twierdził ponowny wyliór Teodora Baranowskiego na pre
zesa a Alberta Mendelsburga na wiceprezesa Izby handlo
we; w Krakowie.

M ia n o w a n ia . Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego Wojciecha Książka 
w Nowej Wsi, stałym nauczycielem 4-kla«owej szkoły eta
towej męskiej w Oświęcimiu; stałego nauczyciela szkoły 
etatowej w Witkowie Starym Władysława Lewickiego, 
pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciel szkoły 
etatowej w Witkowie Nowym, stałym nauozycielem szkoły 
etatowej w Witkowie Nowym ; tymczasowego nauczyciela 
Józefa Karakulskiego, stałym nauczycielem szkoły etato
wej w Hussowie; tymczasową nauczycielkę Maryę No
wacką w Uhryńkowoach, stałą nauczycielką szkoły etato
wej w Uhryńkowcack.

P o z o s ta w io n e  n a  p la n t a c y a c b  dz<eło Elpi- 
dona „Starzy i młodzi", odebrać można w drukarni Związ
kowej w Krakowie.

Walne zgromadzenie „Towarzystwa 
oświaty ludowej".

K r a k ó w ,  27 czerwca.
Wczoraj po godzinie 6 wieczorem odbyło się w 

sali Rady miejskiej walne zgromadzenie członków 
krak. „Tow. oświaty ludowej" pod przewodnictwem 
ks. kan. P e l c z a r a .  W zgromadzeniu wzięła udział 
niezwykła liczba uczestników; profesorowie uniwer
sytetu , księża, urzędnicy, adwokac', panie, wiele 
młodaieży przybyło na zgromadzenie.

ks. Iran P e l c z a r ,  zagajając posiedzenie, przed 
stAWiJk zgromadzonym krótkie sprawozdanie z ro- 
•—-,*) w ydzia łu  Towarzystwa, wskazał na
kotfżySci, jakie Odnosi sp raw a narodowa ? podnosze
nia oświaty wśród ludu, który jest podwaliną przy
szłości i nad którym praca jest dzisiaj przedewszy- 
stkiem wskazaną. Następnie wskazał na kierunek, 
w jakim Towarzystwo szło do dzisiaj i w jakim 
pójdzie nadal. Podziękował instytucyom finansowym 
i Sejmowi za poparcie Towarzystwa i zakończył za
gajenie, prosząc o dalsze zaufanie.

Sekretarz Tow. dr. D a d 1 e z odczytał sprawozda
nie z walnego zgromadzenia członków Tow., odby
tego 14 czerwca r. z. Zgromadzenie przyjmuje spra
wozdanie do wiadomości, a następnie po uwolnieniu 
sekretarza od odczytywania drukowanegu sprawo
zdania , które członkom rozdano w sa li, otworzył 
przewodniczący dyskusyę nad sprawozdaniem.

Pierwszy zabrał głos p. P i e r z c h a ł a ,  kryty
kując działalność wydziału, ponieważ nie rozsyła 
do bibliotek wiejskich „książek treści społecznej*. 
Na to odpowiedział wyczerpująco p. Malkiewicz.

Następnie p. D a n i e l a k  postawił do wydziału 
szereg interpelacyj, przedłożone bowiem sprawozda
nie, zdaniem jego, nie jest dokładne. Na interpela- 
cye: ilu członków liczą czytelnie, ilu członków ma 
samo Towarzystwo, jakie czasopisma prenumeruje 
wydział, jakie pozycye nie są zapłacone, jakie dary 
przyniosły sumę 3.782 złr., a jakie subweneye 1.720 
złr., ilu obecnie liczy Towarzystwo delegatów, co 
się stało z uchwałą wydziału w kierunku wysyła
nia lnstratoiów,—  odpowiedział p. Malkiewicz, uzu
pełniając braki sprawozdania drnaowanego. P  Da
nielak przyjmując do wiadomości odpowiedź skar
bnika p. M., wyraził życzenie, aby sprawozdania na
stępne były dokładniejsze od obecnie przedłożonego. 
Zgromadzenie życzenie to poparło prawie jednogło
śnie, a przewodniczący oświadczył, że wydział do 
niego się zastosuje.

Po sprawozdaniu komisyi kontrolującej, w której 
imieniu przemawiał p. Gołąb, udzielono wydziałowi 
absolutoryum.

Przystąpiono do wyboru przewodniczącego. W y
brano jednogłośnie ks. Peiczara. Tenże dziękując 
zgromadzenia za zaufanie, prosił o skuteczniejsze 
interesowanie się i popieranie Towarzystwa, aniżeli 
dotychczas.

Nastąpił wybór sześciu członków wydziałowych, 
jednego na rok, a pięciu na 3 lata. W sprawie 
głosowania i kandydatów zabiera głos kilku mów
ców. P. Langie oświadcza, że słyszał, iz młodzież 
chce mieć w wydziale swoich reprezentantów. Sprze
ciwić się temu m usi, ponieważ młodzież uczy się 
dopiero i dlatego wydział nie chce jej wzywać do 
pracy, jako niedoświadczonej. Pewna część młodzie
ży, widocznie zgadzająca się z poglądami p. Lan- 
giego, p r z y j ę ł a  t ę  c z ę ś ć  j e g o  p r z e m ó 
w i e n i a  o k l a s k a m i .  (!)

P. Langie stawia w końcu jako kandydata do 
wydziałn na jeden rok dra Miklaszewskiego. Przy
stąpiono do głosowania. Wybrano pięciu dotychcza
sowych członków wydziału, w miejsce zaś ks. Len
kiewicza wybrano dra Miklaszewskiego. Komisya 
kontrolująca na rok przyszły pozostała ta sama.

Szczegółowe sprawozdanie z czynności Towarzy
stwa w roku zeszłym podamy w następnym nume
rze dziennika.

Pierwsze wyścigi konne w !Crakkr#ie
(Dokończenie).

W to r e k , d n ia  3 0  c z e r w c a .
Bieg pierwszy.

N a g r o d a  W _ n d y 2.000 złr. Dla >gf8tów i k iw n  
-letnich wszystkich krajów. Meta 1.100 metrów (9 u*2

pisów).
1) Capt. Bnrnmoore a, klacz kasztanowe a rCi 

po B;Uv;tny s Capua.

r%

Ji I

2) Antoniego Drehera, kasztanowaty ogier -Dci. ,
Yederemo * Tinllu r>inba.ir

3) Gaspar 
z Totleany.

po Vederemo z Dolly Dinkay.
3) Gaspara Geist a, gniada klaoz „Torabb", od ^

4) Zeenko hr. Kinskyego, gniada kl«cz „Moneta**, w*'
Kisber ócscse z Misflt.

5) Witolda Postruskiego, gniada klacz „Uarust**, p* 
Harvester z Nyil.

6) Władysława Schindlera, kasztanowata kla^r -jWud#- 
rose ', po Huppera z Henriette.

7) Tego samego kasztanowata klacz „W illkhr", M 
Pasztor z Vaientine.

8) Tego samego, gniady ogier „Plebejer" po V u , .  
knabe z Pamiątki.

9) Karola hr. ITanttmansdorffa, gniada kl..37. „UrtA’ ] p 
Gamecock z Juno.

Bieg drugi.
N a g r o d a  W a w e l n  4.u00 złr., z których .« ’» 

mu koniowi 3.000 z ł r ,  diugieoiu 70C z łr , *~~m r™ 
złr. Trzy konie różnych właścicieli biegają, l € o w y ś >  
nie ma miejsca. Dla ogierów i klaczy 3-letniou i -tw. 
n ja h  . uyatkich krajów. Meia 3.000 metrów (14 put- 
pisow). *■

1) Franciszka ks. Auersperga 5 1. kaszt. «% „M«,r 
po Gnnnersbury z Moelfra.

2) Józef hr. Baworcwski mianuje WacłatM ar. B .»o- 
rowskifgo 4 1. kasztan, og. „Prinz", p„ TU,- (pół
krwi).

3j Antoniego Drehera 3 1. gn og. „Number l3". m  
Marden albo Highland Chief z Miss Edith. —

4) Mikołaja lir. Esterhazy 4 1. gniady og „„spił int* 
po „Stronzian" z Sorcery.

5) Gaspara Geist 4 1. kaszt. kl. „Kalaud", po Kai ttlM ’ 
z Tunica.

C) Andora Harkanyi £ 1. ga. og. „Hidalgo", po 
liland Chief z Red. Flag.

7) Ludwika hr. Krasińskiego 4 1. kaszt ogiei „Płtf
8; Alfreda Mysłowskiego seu. 3 1. gn. kl. „^aóreny“, 

po insniaire Buauiuiuet z Salamance.
9) Józefa lir. Potockiego 4 1. ka'-ogn. og. „Cad‘*, p .  

Silvia z La Creole.
10 Władysława Schindlera 3 1. kargn. og. „Oroógbow," 

po Insulaire z Crosspatche.
11) Tego samego 4 1. karogn og. „GigerllP* po Kiabei 

óesese z Cliere Arnie.
12) Stanisława hr. Siem ińskiego i W. Alfreda Garłp 

cha 3 1. kaszt, kl „Fair Diana" po Oroszvar ?. F a it -Sti 
po Thormanby.

13) Jana hr. Tarnowskiego 5 1. ka zt. og. „Gstaóii /  ' 
Corsar z Pani Piperkowskiej (półkrwi).

14) Hr. Karola Tranttmansdorffa 3 1. gn. og. „Loli 
sekmied" po Balvany z Eva.

Bieg trzeci.
N a g r o d a  R e s u r s u  1090 złr. Bieg z płotami. (B 

Ale race). Panowie jeżdżą. Dia koni 4-letnich i sta -gi 1 
wszystkich krajów. Meta 2,400 meti. ( 13ji jupisow).

1) Emila hr. Baworoirskkego 6-letni gniady ogier „Tu 
tian“ po Flibustier z Titania.

2) Antoniego Drehera 4-letma gn. klacz „Kate", po Milon 
z Katinka.

3) Tego samego 4-letnia klacz „Orphan", po Donoaster 
z Kate Greenaway.

4) Tego „amego 5-letnia gniada klacz „Rebecca" pe 
Gunnersburg z Miss Rollo.

5) Mikołaja hr. E.teriiazy 4-letnia gniada klaoz „Nota
bene" po Stronzian z Satin.

6) Hr. Zaenba Kinsky’ego 6 1. kaszt. og. „Scbónbrnnn" 
po Yerneuil z Szivarvany.

7) Alojzego ks. Sebwarzenberga stary kasztanowaty wa
łach „Pessimist" po Chamant z Miss Gratwiokti_

8) Tegi samego stary gniady wataeh „Gross -,Dieh" 7) > 
Przedświt ipóiK wi).

9 , łiobertr Htrzygowzkiego (nadpor. 1 pułKa > 
stara gn. kl. „Gilim." po Marsehall z Alice.

10) Karola hr. Trauttiuansdorffa 6-letui kasst. ważach 
„Chudenitz11, po Verneuil z Chilbam.

11) Por. Tustauowskiego Ad. stary rói. szpaL wałach 
Mick" po Ostreger z Millimadl.

12) Nadpor. bar Karola Twiokel (1 pułk. nł.j 6 L gn. 
wałach „Mareh" po Verneuil z Littlc Jemina.

13) Porucznika Gustawa bar. Wiederspergi (1 pułk. 
st. karogn. klacz „Mucha", po Lykophron z lraviata.

Bieg czw arty.
N a g r o d a  r z ą d o w a  (Staats-Preis) 2COC z l r , ofia

rowanych przez c. k. ministerjum rolnictwa. Dla ogierów 
i klaczy 3-letnioh i starszych, urodzonych w monarakii 
austryaoko węgierskiej. Meta 2800 m (15 podpisów). k

1) Henryka hr. Brezy 3 1. gn. kl. „Serenity"' po 3 an- 
kenese z Gaiety.

2) Antoniego Drehera 4 1. gn. kl. ,.Ka(e“ po M ilo w i"  
Katinka.

ogier3) Józefa hr. Fryderyka Fiirstenberga 4 1. kas*
,Alce»“ po Verneuil z Altona.

4) Tego samego 4 1. kaszt. og. „Poraj1* po Cziraer z 
Pedritta.

5) Grey’a 3 1. kaszt. og. „Gold“ po Yernei.ń z Minami.
6) Anaora Harkany* 3 1. gn. og. „Hidalgo" po H igU uhl 

Chief z Red-Flag.
7) Alfreda Mysiowskiego sen. 3 1. gn. kl.JłKao»«r“ pe 

Cognac z Evergreep
8)M. NewlielaK 3 1 gn. kl. „Fairy" po Fenek ze d^mn.
9) Nathaniela Rothsohilda 3 1. gn. og. „SchileradHrf" 

po Fitz -James z Dlanchette.
10) Feliksa Seazighino 3 1. gn. og. „Pitypalaty" pe 

Waisenknabe z Kallu.
11) Władysława Schindlera 3 1 karogn. og. „Cross- 

buw" po Insulaire z Crosepatche.
12) Tego ssmeg > 4 1. karogn. og. „Gigerl II* po £*- 

ber ócscse z Olićre Arnie.
13) Tego samego 4 1. gn. kl. „Mizzi" po AmaranMU)
Pidget.
14) Jana hr. Tarnowskiego 5 f  kaszt og. „Ostatu*”. pe 

Corsar. z Paai Piperkowskiej (pd»r v;
15) Karola hr. Trammansdorffa 

sohmied" po Balyany z Eva.

i
i

i
gn og. .CfsjST'"—

4
Bieg piąty.

N a g r o d a  s p r z e d a ż n a  1000 złr. Dla koni '■ L  
tnich i starszych wszystkich krajów. Meta 1600 m. 
oijzijfi sprzedaje się po biegu w drodze licytacyi »<
2000 (9 podpisów).

1) Fraciszka Jks. Auersperga 3-letni kaszt. og. „Preo- 
myśl", po Przedświt z Delphine złr. 2<)00

2) Antoniego Drehera 3-letnia kaszt. kl. „Dora" P Li- 
viugstone z Dolly Dinkey złr. 3000.

3) Mikołaja hr. Esternazy’ego 6-letni oienmo-gLijJy 
wałach „Warrior", po Amaranthus z W atfar* złr. 3000;

4) Rudolfa hr. Kinsky ego 3-letni guiady ogier „ArpaA _ 
II", po Donoaster z Agnes Ethe* zlr. 3000.

5, Władysława Schindlera 3-letni k aszt, ogier „Spiegel- 
berg" po Kisber z Beatrix po Doncaster złr. 2000.

6) Tego samego 5-latni kaszt ogier „St. G e lle rf po 
Rnppera z Silly złr. 2000.

7) Tego samego 3 letn' kaszt, ogier „Ultimo1’ po Co
gnac z Brigantine złr. 20)0.

8) Karola hr. Trauttmansdorffa 4-letni karo- gniady wa 
łach „Fra Paolo" po Pasztor z Fraise złr. 2000

9,* Tego samego 3-letni gniady ogier „Gold»ohm'e 
po Balyany z Ewa złr. 6000.

* (Mylne mianowanie.)
Bieg szósty.

N a g r o d a  m i a s t a  K r a k o w a  1000 złr. 
nych przez Radę miejską krakowską z dodai 
złr. od Towarzystwa di» drugiego korne

Bieg z przeszKodami (Stceple-chase,. a . . ™ . , ,  
koni wszystkich krajów. Meta 4000 m. (21 M p jsó  

1) józef hr. Baworowski mianuje Wacława Ac ■ 
rowek: go 6 1. karogn. kl. „Trolob" po Osman 

21 Antoniego Drehera 5 i. gn. „Rebec»“ pi 
bury z Mies Rollo.

S) Tegc samego 4-le'nia gniada klacz„Orj; 
caster z Kate Greenaway. _ ——
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5) Józefa Fryderyka lir. Furstanberga 4 1. kaszt, ogier 
„Alces* po Vernenil z Altana.

6) Tego samego 4 1. kaszt. og. „Poraj" po Czimer z 
Podritta.

7) Gaspara Geist 5 1. gn. kl „Marasa" (półkrwi).
8) Nadpor. Franciszka Hiille (7 pułk. uł.) stary gniady 

wał. „Kisbiró* po Kisber óosesb z Tripaway.
9) Rotm. Gustaw Jgi’̂ ffy 4 1. gn. wał. „Justinus* po 

Hastings z Justina.
10) Tego samego G 1. szpak. wał. „Lengyel" po Anglo- 

Austrian (półkrwi).
11) Tego samego stary kaszt. wał. „Peter* po Sir Pe

ter (półkrwi).
12) Hr. Eoziebrodzkiego, nadporneznika 1 pułku ułanów, 

5 letnia kasztanowata klsoz „Combination" po Cognac z 
Cornation.

13) Pułkownika Henryka Polko (11 pułk u ł ) 4 1. gn. 
kl. _ Aleksan-dra“ po Balvany z Kittywake po Spekulum 
(półkrwi).

14) Feliksa Soazighino 5 i. gn. kl „Tosoa“ po Ha- 
stingo z Titanic po Cambusean.

15) Władysława Sohiydlera 4 1. gn. kl. „Mizzi“ po 
Amaranthus z Fidget

16) Ko. Aloizego Schwarzenberga st. kaszt, wałach 
„Pessimist* po Chamant z Miss Gratwioke.

17) Togo samego st. gn. wał. „Griiss Dioh“ po Przed
świt (półkrwi).

18) Nadpor. Roberta Strzygowskiego (1  pułk uł.) stara 
gn. kl. „Gilina“ po DI-arriLal z Aliee.

19) Nadpor. bar. Karola Twiokel (1 pula nł.) 6 1. gn 
wałach „Maroh" po Verneuil z Linie Jemina.

£0) Tego samego stary gn. wałach „Hultaj* po Sygnał 
(półkrwi).

21) Hs. Karola Trauttmensdorffa stara kaszt. ki. „Vul- 
kana' po Vulean z Lady Sarah (półkrwi).

M n o k i  m tan re, uteractie i artystyczne.
— „Świat1* zeszyt 11 i 12 z miesiąca czerwca 

zawiera: „Okruchy z korespondencyi J. I. Kraszew
skiego*, zebrane i opatrzone komentarzami przez 
Piotra Chmielowskiego; nowelę T. T. Jeża p. tyt. 
„La t a wi c a c i ą g  dalszy i dokończenie obszernej i 
zajmującej biografii Oktawiusza Feuillefa przez Teo- 
dura Jeske-Choińskiego. Dalej znajdujemy tu stu- 
dyum o Maurycym Maeterlinchu, mistycznym poe
cie-metafizyku, którym się dziś cała Belgia zajmuje. 
Autorem tego ciekawego artykułu jest Zenon Prze
smycki. P. Kazimierz Zalewski podał w obu nume
rach sylwetkę zmarłego niedawno Aleksandra hr. 
Fredry, trzymając ją w tonie ściśle apologicznym. 
Jan Żżgiel, pod którym to pseudonimem ukrywa osę 
podobno spółka a u to rk a , nie przestaje w swoich 
„Harmoniach i dyssonansach1* i w tych numerach 
ścierać się bardzo ostro z różnemi opiniami litera
ckim i. W numerze 11 krytyka p. Żagla przybiera 
charakter polemiki ściśle osobistej i to ją  czyni 
mniej ztjmującą dla ogółu. W oBtatnim zeszycie 
rozpoczyna się także druk bardzo dobrze napisanego 
studyum p. Michała Bolle o Ormianach kamienie
ckich. Starannie dobrane artykuły odznaczają się 
ogółem treścią obfitą. Wiele życia dodaje też pismu 
ruchliwa i zajmująca „kronika41. Ża strona ilustra
cyjna niemniej jest świetną, o tem chyba wspomi
nać nie potrieba. Świat bowiem uważany jest po
wszechnie za najlepsze pismo ilustrawane polskie. 
Oprócz ozdobnych winiet mamy w zeszycie 11 pię
kne ryciny Józefa Wodzińskiego (Muzyka do wier
szy), Józefa Brandta (Przy moście), portret Fredry, 
a wreszcie „Kwiaciarki* Olgi Boznańskiej i piękny 
szkic A. Piotrowskiego, przedstawiający rozhukanego 
konia. W zeszycie dwunastym znajdujemy wyborną 
reprodnkcyę obrazn Czachórskiego „W pracowni1*,
djffa li aa TA 7. Zakana.llAifTn O wr -

-kil p. t  „Typ Z K azim ierza , T etm ajera  , l ro- 
czystoSć założenia kam ienia węgielnego pod gm acn 
nowego te a t ru 1*, a wreszcie k ilk - bardzo gustow nych 
w iniet.

H p M t n e i e n l B  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego)

Kraków, dnia 27 czerwca.
wczoraj 

K- 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. * pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 738-9 “u»'740 0nun!739-7 mm1 1
Temperatura 

w itopuaoh (Jelsiusza + 1 9 ° ,0 + 1 7 ° ,2 +  210,6

Kii roiiok i moc wiatru
(0 — oisza, 10 bursa) NNE 1 | WSW 1

1
WSW 1

Wilgotność względna 
(w edaetkaohj 8 8 * 96 % 69%

Stan nieba 
=» pog. 10 zup. pochm. i 10 7

U w a g i :  Przedpołudniem  grzmoty, błyskawi
ce i deszcz.

W y c ie c z k a  „ S o k o łó w “ d o  P r a g i .

Pierwszą wielką wycieczkę p olską do Pragi 
postępowi dzienniki lwowskie zarówno jak i my 
traktują jako poważny objaw zbliżenia się do po
bratymców naszych Czechów,, CO i i i e Z A W o d o i o  n m  
pozostanie bez wpływu na uczucia całego pol
skiego Społeczeństwa. Do Pragi przesłano wczo
raj ze stolicy kraju i Krakowa serdeczne Na  
siar, a okrzykowi ternu wtórują także poważni i 
liczni ubjwatele wielu innych miast i miasteczek 
Galicyi, których reprezentanci wyjechali wraz z 
dzielnymi „Sokołami** nad Wełtawę. Z Krakowa 
wyjecL«ło wczoraj także liczne grono rodaków z pod 
mytych zaborów, słowem wycieczka, jak się tego 
można Wyio spodziewać, dobrze zorganizowana i 
we wszystk,. szczegółach z góry obmyślana, 
{ osiada wszystki, cechy w i z y t y  n a r o d o w e j ,  
j-k ą  Polacy składają r^ecliom. Wzorowa karność 
„Sekułów1*, takt i przezorność osób przewodni- 
, zących dają gwarancyę, iż , 0 .  przebieg wizyty 
tej w Pradze odbędzie się be? *yiJbonansów.

Lwowie na dworcu panował w czoi^ 
południem gorączkowy ruch. W śród tłumów 
j-i ‘znuści kobiety z bukietami wspaniałemi, mę*. 
czyzni z pakun, ami, spieszyli do przygotowanego 
pop „ ru, A wśród tego wumu wyróżniały się pię
kne stroje sokolskie „Czołem ! -  Czołem !“ —  sły
szałeś co chwila, a wszystko wesołe, uśmiechnię
ci * c rH ° ! an.e' ,m® dziw- wszak ^  nasi dziel
ni „Sokoli od,, iżdżali do Pragi, aby tam zająć

J y l i t n e  miejsce wśrJd wielkiej drużyny sokol-

^ j s  -Pc-zestników wycijczki wykazuje, że ze 
Lwi wa wyjechało 170 Sokołów* ui uudurowa- 
nycb na lto przyłączyło się do nich 5 „Sokołów1* 

ołomyjskich, 10 ze StryjŁ  i 25 ze Stanisławowa

Dom W o if  i kantor

Oprócz tego, wyjechało wraz z „Sokołami1* 60 
pań, a to 10 z prowincyi a 50 Lwowianek.

Naczelnikiem wycieczki jest wiceprezes „Soko
ła 1* lwowskiego, adwokat dr. C z a r n i k ;  funkeye 
kwatermistrza pełni dyrektor dr. F  i o z e r, który 
onegdaj naprzód wyjechał do P rag i; zaś gospo
darzem jest p. F r i e d r i c h .  Szanowny prezes 
dr. Krówczyński, z powodu chwilowej niedjspo- 
zycyi, nie mógł niestety stanąć na czele „Soko
łów polskich.1*

O godz. 12 m inut 10 pociąg, złożony z 12 
wagonów, ruszył z miejsca, żegnany przez pu
bliczność grzmiącemi okrzykami. „Sokoli1* poże
gnali Lwów swoim dziarskim m arszem : „Hej
bracia „Sokoły* lid.

Od Lwowa na wszystkich stacyach, przejeżdża
jących Sokołów witała liczna publiczność. Zabie
rano także po drodze nowych uczestników wy
cieczki, których liczba wzrastała coraz bardziej, 
tak iż w Krakowie zaszła potrzeba powiększenia 
ilości wagonów. W Łańcucie, Rzeszowie i Tarno
wie witano jadących dźwiękami orkiestry,

Dziennik Polski otrzymał wiadomość z Pragi, 
iż namiestnictwo tamtejsze zabroniło pochodu „So
kołów1* polskich z dworca dc miasta. Przeciw  te
mu zakazowi „Sokół11 tamtejszy wniósł rekurs, 
który jednakże nie wiadomo, czy zostanie uwzglę
dniony.

Z okazyi wycieczki „Sokół1* lwowski wydał 
ozdobną broszurkę, zatytułowaną: „Wycieczka
„Sokołów* polskich do Pragi w czerwcu 1891.* 
W broszurze tej znajdujemy najpierw odezwę 
prezesa lwowskiego „Sokola* do „braci Sokołów,* 
dalej program wycieczki do P rag i, program zja
zdu „Sokolego* w P radze, osobliwości, godne 
widzenia w Pradze, wskazówki dla uczestników,
0 ułatwieniach dla członków „Sokoła* i reguła 
min wycieczkowy. Prócz tego zawiera broszura 
k ró tk i, a treścią bogaty rys dziejów „Sokoła* 
czeskiego i niektóre daty statystyczne, z Których 
nas, jako Polaków, zainteresować mogą szczegól
nie daty, odnoszące się do „Sokoła* polskiego. 
Otóż polskich sokolich towarzystw istnieje ogó
łem 25, z tych 17 w Galicy i, 7 w W. Księstwie 
Poznauskiem , a jedno w Prusiech (w Ber
linie).

Broszurka może stanowić bardzo milą pam ią
tkę dla uczestników wycieczki.

Rzęchy można, ii  miasto nasze, zazwyczaj tak 
spokojnie i wcześnie zasypiające, postanowiło nie 
spać ubiegłej nocy. Przed dwunastą ruch fiakrów
1 pieszych w kierunku dworca kolei był bardzo 
ożywiony, a mnóstwo osób obojej płci odprowa
dzało* odjeżdżających. Na dworcu samym ścisk 
nie do opisania. Nie tylko sale lecz cała platfor
ma zapełniona była publicznością tak, iż trudno 
się było przecisnąć.

Nadjeżdżający pociąg powitała publiczność  ̂0- 
krzykami na cześć lwowskich Sokołów jako ini- 
cyatorów wycieczki.

Orkiestra krakowskiej Harmonii zagrała „Jeszcze 
Polska nie zginęła*. Przy wspaniałym sztandarze 
uszykowali się Sokoły krakowscy i tu stanął 
także prezes dr. S t y c z e ń  w mundurze. P od
czas powitań i wzajetnuego poznawania się 
wszystkich dworzec z obu stron oświetlono ben
galskiemu ogniami. Nadzwyczaj efektownie przed
stawiał się zwarty tłum osób, otaczających um un
durowanych Sokołów p rz j LlaAu sztucznych
dowickiego, którzy przybywszy wcześniej, ocze 
kiwali nadejścia pociągu, mieli na piersiach 
wstążeczki z napisem „Wadowice*. W śród licz
nych Sokołów tak ze Lwowa jak i innych miast 
byli ludzie poważni wiekiem i stauowiskami.

Najtroskliwiej zajęto się licznem gronem  ko
biet, które też otrzymały wygodne w pociągu 
umieszczenie.

Gwar, ruch, życie, wzajemne uściski i powita
nia trwały długą chwilę, podczas której przycze
piano wagony, — poczem znów przy dźwiękach 
orkiestry nastąpił odjazd wśród ogłuszających 
okrzyków: do widzenia! „Niech żyją Sokoły!* 
i powszechne sokolskie „Czołem*.

Dopiero po godzinie pierwszej w nocy tłum y 
publiczuości opuściły dworzec kolejowy.

Liczba ogólna osób, które wyjechały z Krakowa, 
przenosi setkę, zaś wszystkich uczestników może 
byc od 300 do 400 osób.

Chotzen, 27 czerwca. W imieniu tutejszych 
Sokołów przemówił krótko p. K u d 1 a c z e k. Około 
40 panien rozdawało między przejeżdżających wspa
niałe róże; jedna z nich wygłosiła mowę gorącą 
i serdecznie uściskała dłoń waszego sprawozdawcy 
w imieniu wszystkich.

TJtgramij „Nowej Reformy.u
Bogumin, 27 czerwca. „Szczęśliwej drogi* 

brzmiało nam jeszcze w uszach, którem Krako
wianie nas żegnali —  gdy mijając nasz Łobzów 
ujrzeliśmy w świe.tle księżycowej nocy mogi
łę bohatera racławickiego. „Patrz Kościuszko na 
nas z nieba* zabrzmiała pieśń z jednego 
wagonu, a wnet cały pociąg brzmiał rzewną me 
lodyą. Nasze panie dobrze pomieszczone, dzięki 
uprzejmości zarządu kolei północnej, który dodał 
wagonów do pociągu dla krakow sk ich  u c ze s tn i
ków. Pociąg bieży szybko, z brzaskiem dnia sta- 
Jrtinjr iiT-ł «  Boguminie by ® m inut za
trzymać.

Przyrów, 27 czerwca. Przyjęcie uroczyste. B ur
mistrz miasta S z c z e p k a  miał mowę powital
ną. Miejscowa kapela weteranów odegrała pieśni 
patryotyczne; panie czeskie rozdawały kwiaty. 
Nastąpiła rozmowa, głównie tycząca się rozwoju 
i stosunków naszych „Sokołów*. Czesi wyrazili 
żal, że tamtejszy „Sokół* przed godziną odjechał 
do Pragi,

Ołomuniec, 27 czerwca. Prezes tutejszych „So
kołów* dr. A m b r y o s z  powitał nas entuzya- 
styczną mową, poczem śpiewał kwartet śpiewacki 
tutejszego „Sokoła*. Prezes „Sokoła* stryjskiego 
P- S t o s a r  s k i odpowiedział w gorących słowach 
imieniem „ Sokołów“ polskich.

Przy powitaniu obecny był oddział w etera
nów.

Przestanki na stacyach kolejowych są bardzo 
krótkm, aby p o c i ą g  m ó g ł  o g o d z i n ę  w c z e 
ś n i e j  s t a n ą ć  w Pradze, niż pierwotnie ozna
czono.

Po dokładnem obliczeniu okazało się, że o- 
g ó i n a  l i c z b a  wszystkich uczestników w wy
cieczce „Sokołów“ naszych wynosi 359  osób.

Trzebowa czeska, 27 czerwca. Sokół tutejszy, 
kapela miejska i móstwo pań stawili się na dwor
cu dla powitania polskich Sokołów. Starosta tu
tejszego Sokoła powitał nas gorącą mową, którą 
zakończył okrzykiem na cześć Polaków. Druh 
Bieńkowsk zo Lwowa odpowiedział. Krakowska 
chorągiew sokolska oddała honory chorągwi tu 
tejszej wśród odgłosów p ie śn i: „ Kde domow
moi?.

Praga, 27 czerwca. Miasto przystrojone od
świętnie ; już teraz tłum y obcych cisną się uli
cami. Liczne gromady wieśniaków przeciągają 
wszystkiemi ulicami.

Już wczoraj przybyła część „Sokołów* cze
skich z Moraw i ŚląsKa. Szczególniejsza owacya 
spotkała „Sokołów* z Opawy, którzy mają konną 
banderyę.

Wczoraj odbyło się w narodowym teatrze cze
skim uroczyste przedstawienie dla Czechów, 
przybyłych z Ameryki Grano operę Smetany 
„ Prulana nevesta“.

Przyjęcie gości polskich i francuskich wy pa 
dnie świetnie. (G. Smólski).

Praga, 27 czerwca, g o d z i n a  2 p o p o ł u -  
d n i u. Policya z a b r o n i ł a  delegacyom wszyst
kich n i e - c z e s k i c h  stowarzyszeń gim nastycz
nych brać udział w powszechnym pochodzie uli
cami, a nawet we wspólnych ćwiczeniach.

„Sokoły* polskie przybędą o g o d z i n ę  w c z e 
ś n i e j ,  niż było zapowiedziane pierwotnie.

P r o g r a m  p o w i t a n i a  „Sokołów* polskich 
jest następujący:

Entuzjastyczne przyjęcie na dworcu kolejowym; 
wśród deszczu kwiatów udadzą się „Sokoły* sze
regami z dworca kolei ulicam i: Jendrziskaja, Wa- 
dierkowa na ulicę Palackyego, gdzie u stóp po
mnika Palackyego, przed domem Riegera, złożą 
wieńce.

Następnie udadzą się „Sokoły* ulicą F erdy
nanda i Persztyn do sali wspólnych zgromadzeń 
gdzie powita ich najpierw prezydent miasta P ra 
gi dr. S z o l c ,  następnie starosta „Sokołów* 
czeskich, dr, P o d l i p n j ,  wreszcie prezes pol
skiego stowarzyszenia „ O g n i s k o * ,  p. T o w a r -  
U i c k i.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy własne , Nowej Reformy".)

Lwów, 27 czerwca. U s t a w a  g m ; n n a d l a  
m n i e j s z y c h  m i a s t  i m i a s t e c z e k ,  u- 
chwalona na ostatniej sesyi sejmowej, nie otrzy 
mała najwyższej sankcyi dla tego, -że ustawa 
mówi o rozporządzeniach Wydziału krajowego, 
których wedle zdania ministerstwa spraw wew
nętrznych, Wydział krajowy nie ma prawa wy
dawać, oraz dla tego, że do komisyj rewizyjnych 
i kontrolujących, z wyjątkiem wyjeżdżających czę
sto z gminy i nie posiadających odpowiedniego 
wykształcenia, każdy radny pod karą 20 złr. 
wybór przyjąć musi. Ministerstwo spraw wew
nętrznych sądzi, że wykonanie kontroli opieraó 
się ma na dobrej woli odnośnych obywateli, a 
nie na grozie grzywny.

Pizypom nieć się godzi, że podczas obrad Sej- 
.nu nad ta ustawą komisarz rządowy zarzutów 
tych nie podnosił, nasunęły mu się one wido
cznie później. , a_ -— ■ - - —  Łądamo p. ś w i e ż e 
g o  mają posłowie polscy podczas rozprawy .tad 
budżetem ministerstwa oświaty starać, się o to, 
aby rząd założył polskie gimnazyum i seminaryum 
nauczycielskie w Cieszynie i aby niektóre zakłady 
naukowe w Opawie wziął na skarb państwa.

Klub młodoczeski uchwalił wotum nieufności 
p. Vaszatemu za całą jego mowę , a szczególnie 
za jego napaści na Polaków.

(Telegramy B iura Jmtspendencyjnego.)
Wiedeń, 27 czerwca. Dzisiejsza Wn. Ztg. ob

wieszcza rozorządzenie ministerstwa spraw iedli
wości o wydzieleniu gminy Słociny z okręgu są
du powiatowego w Baligrodzie i o przyłączeniu 
jej do okręgu sądu w Ustrzykach dolnych.

Dalej obwieszcza ustawę budżetową o wydatkach 
w miesiącu lipcu i o sprzedaży koszar wojskowych 
w Wiedniu.

M inister skarbu zamianował administratora fa
bryki w Zwittawie, G r a h j m a y e r a  —  dyrekto
rem fabryki tytoniu w Lanckoronie.

Wiedeń, 27 czerwca. Na dzisiejszem general- 
nem z g r o m a d z e n i u  a k c y o n a r y u s z ó w  
kolei K a r o l a  L u d w i k a  przedłożono ugodę 
z rządem o upaństwowienie tej kolei.

Przewodniczący ks. Ronstanty C z a r t o r y s k i  
konstatuje, że zgromadzenie jest w komplecie; 
poświęca pośm iertną wzmiankę H asn ero w i, i ó- 
znajmia, że w jego miejsce kooptowano Sochora.

Po kilku wstępnych słowach przewodniczącego, 
rozpoczęło się odczytanie ugody z rządem , po

czem przewodniczący zaznacza z naciskiem , że 
przy tego rodzaju układach c a ł k o w i t e  s p e ł -  

. n i e n i e  życzeń jednej tylko ze stron rokujących 
nie jest możliwe, co tembardziej w tym wypadku 
uwzględnić należy, że idzie o wyrównanie nad
zwyczaj skomplikowanych stosunków prawnych 
tak, że przewlekłość rozpraw raczej pogorszyłaby 
niż poprawiła położenie.

Administracya państwa uznaje, że Towarzystwo 
kolejowe ponosi ofiarę, lecz odnosi tę korzyść, że 
akcyona-yusze zabezpieczeni będą przed niepe
wnością stosunków komunikacyjnych.

Akcyonaryusz dr. Bieuenfeld podnosi, że we
dług dokumentu koncesyjnego wykupno miało 
być dokonane po 5 1 od sta, gdy tymczasem 
rentę oznaczono tylko po 5 od sta. Odstąpienie 
na rzecz państwa całego majątku kolejowego ma 
więcej charakter konfiskaty, aniżeli wykupna. —  
Wnosi odrzucenie projektu wykupna, a jeżeli już 
wykupno ma być dokonane, to należy żądać pod
niesienia renty z 5 na 6 procent. Pierwszą część 
wniosku odrzucono, co się zaś tyczy drugiej czę
ści, to podniósł sprawozdawca Sochor, że rentę 
osiągnięto taką, jaka możliwie najwyższą mogła 
być osiągniętą.

Dr. Stern protestuje przeciw uprawnieniu wal
nego zgromadzenia do przyjmowania umowy i 
prosi o zaprotokołowanie tego protestu. Po stoso
wnej odpowiedzi na te zarzuty, danej przez So
chora, upoważniło walr\e zgromadzenie Radę za 
wiadowezą 1488 głosami przeciw 26 do ukończe
nia umowy.

Wiedeń, 27 czerwca. Rozpoczęła się rozprawa 
szczegółowa nad rozdziałem V III budżetu m ini
sterstwa obrony krajowej.

Po kilku wyjaśniających uwagach sprawozda
wcy B aernreuthera p. F u e r n k r a n z  wyraził 
ubolewanie nad tem, że Rada państwa nie ma 
właściwie prawa przyzwalania na liczbę rekrutów, 
lecz tylko na odbycie rekrutacyi, obliczył, że 
austryacka połowa monarchii więcej niż dziewięć 
tysięcy węgierskich rekrutów utrzymuje, wyraził 
przewidywanie, że żądania administracyi wojen
nej podwyższą się do 120 milionów dla powię
kszenia liczby żołnierzy pod bronią w kompa
niach w ogólnej sumie 88.000 ludzi w piecho
cie i stzelcach, a gdy poprawienie żywności jest 
koniecznie potrzebne i nieuniknione, przeto na
suwa się py tan ie : skąd wziąć te ogromne sumy. 
Mówca wyraził życzenie, aby została usunięta 
ostatnia kategorya taksy wojskowej, wynosząca 
1 złr. Zandarmeryi wystawił mówca świadectwo 
pochlebne zganił, że władze polityczne posłu
gują się nią do przeróżnych dochodzeń i pod
czas wyborów, i wyrazi* życzenie, aby żan- 
darmerya została pozbawiona charakteru wojsko
wego i aby na przyszłość podlegała ministerstwu 
spraw wewnętrznych.

P. R o s e r zwrócił uwagę na brak sił robo
czych na wsi i przedłożył projekt rezolucyi o 
urlopowanie żołnierzy i o zaniechanie ćwiczeń 
rezerwy i obrony krajowej podczas żniw.

Wiedeń, 27 czerwca Izba poselska na wczo 
rajszem posiedzeniu zakończyła rozprawę nad 
resztą tytułów m inisterstwa spraw wewnętrznych.

Grac, 27 czerwca. Namiestnictwo rozwiązało 
radę powiatową, radę gm inną i wydział kasy o- 
szczędności w mieście Kirchbach za nieprawidło-
»» »» uuiuiiiibll i.

Zadar, 27 czerwca. Cesarz wczoraj po połu
dniu przypatrywał się puszczaniu torpedów. 
W przejeździe przez kaLał pod Tran reprezen
tanci władzy i ogromne tłum y publiczności wi
tały cesarza z wielkim zapałem.

Split (Spalato), 27 czerwca. Cesarz przybył tu 
wczoraj wieczór śród radosnych okrzyków m ary
narzy okrętu j A n d r e a s  H o . f e r “ i odgłosów 
dzwonów miejskich. Tłumy ludu z zapałem wi
tały cesarza. Miasto i port były wspaniale oświe
tlone i przyozdobione. Na pobliskich górach p a 
liły się ognie. Stowarzyszenia śpiewackie zainto
nowały na statkach żaglowych hymn lu d u , po
czem nastąpiły inne produkeye wokalne i instru
mentalne. Podczas tego rakiety wznosiły się w po
wietrze. Cesarz z widocznem upodobaniem przy
patrywał się ze swego okrętu „Miiamaru* temu 
pięknemu obrazowi i wyraził zadowolenie z do
znanego przyjęcia. Napływ cudzoziemców ogro
mny.

Budapeszt. 27 czerwca. M inister skarbu austrya- 
ckiego Steinbach odbył wczoraj konferencyę z mi
nistrem  W ekerlem. Dzisiaj dalszy ciąg konferen- 
cyi.

Budapeszt, 27 czerwca. Pobyt m inistra skarbu 
Steinbacha w Budapeszcie miał na celu odwie
dziny ministra W ekerle. OdDyła się między obu 
ministrami konferencja, na której bez układów 
formalnych omówiono wszechstronnie ważniejsze 
sprawy.

Rieka, 27 czerwca. Arcyksiążę Józef z rodziną 
odwidził angielski okręt admiralski.

Berna, 27 czerwca. Na linii między B erną a 
Lucerną z powodu wylewów usunął się wał ko
lejowy w długości około czterdziestu metrów.

Paryż, 27 czerwca. Zmowa robotników ma 
przebieg spokojny i nie wywiera żadnych skut
ków na -zewnątrz. Pieczywo bywa dostarczane, 
jak zwykle. Piekarnie wojskowe starają się ró 
wnież o dostarczanie chleba. Zgromadzenie cze
ladników piekarskich uchwaliło wezwać towarzy
szy, którzy zostali przy pracy, aby przyłączyli się 
do zmowy.

Grenoble, 27 czerwca. List pasterski biskupa 
Favia, który dotąd odznaczał się nieprzejednaną 
niechęcią względem republiki, oznajmia teraz, że 
z republikańską formą rządu we F ra n k i pogo
dzić się należy.

Lizbona, 27 czerwca. W edług zapewnienia 
dziennika urzędowego spłacanie wszelkich d łu 
gów państwa jest zapewnione.

Madryt, 27 czer \vca. Senat odrzucił wniosek 
stronnictwa liberalnego o banku hiszpańskim.

Traktat handlowy, zawarty między Hiszpanią 
a Stanami Zjednoczonemi Póln. Ameryki podpi
sany zacznie obowiązywać dn. 1 września.

Londyn, 27 czerwca. Słychać, że cesarz niemie
cki podczas swego pobytu w Anglii odwidzi Sa- 
lisbury ego w zamku jego w Halfield i tam .prze
nocuje.

Londyn, 27 czerwca. Standard powtarza po
głoskę o zamierzonych zaręczynaeh Guentera 
Schieswig holsztyńskiego z jedną z córek księcia 
Walii.

Rzym, 27 czerwca. Na wczorajszem posiedze
niu Izba poselska w tajnem głosowaniu odrzuci
ła  154 głosami przeciw 136 projekt do ustawy 
o złączeniu dwoiców kolejowych w Rzymie. W y
nik głosowania nie ma żadnego politycznego zna
czenia.

Busnos-Ayres, 27 czerwca. Wojsko prezyden
ta Salamanki zostało wysłane w głąb kraju, aby 
przywróciło władze, które rokosz usunął.

Odpowiedzialny Bedaktor:
D r .  A d a m  A & n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o A s k Ł

Runryka „Nadesłane* me pochodzi od Redak* 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełni* 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena puaełka 1 złr.

Codziennie rozsy ła  za pobraniem  poczto weki A . 
MOLL, ap tekarz i o. k. dostaw ca nadw orny  P L -  
deń, T uchlauben  N r. 9. U prasza się w s k f lB fc i  
m ateryałów  w aptekach i haudiaoh n a  prowiaoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką i -  
chronną I podpieen G łow na ikłedy w daUafi 

t u p o d a jy e li w części ineei at owaj- 
a: iisleM ego num eru  n a  o ita tu .e) stronn icy . ( W )

N A D ESŁA N E.

Na Czas wyścigów i od 1 lipca jest do wyna
jęcia pokój z przedpokojem z meblami, pościel^ 
i usługą, przy ul. św. Jana 14, II piętro. Wiado- * 
mość tamże. (1620)

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeolu przy placu W W . Świętych, 1. 10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem  1 kwietnia 1891 roku.

jD r .  m e d . J a n  S ta r a c h o w ic f t  
1517 8-30 dentysta.

W szech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz MayzeJ
sekundaryusz szpitala św. Łazarza w K-akowie,
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codziennie od 3 — 4 popołudniu. Chorync. ubogim 

bezpłatnie od 4— 5. (904 9-12)
Ul. św. Gertrudy Nr. 8, I piętro.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r 
to ś c io w e , b a n k n o ty  z a 
g r a n ic z n e  i  m o n e ty , ku- i  i i  
puje i sprzedaje pod najkorzy- l i  

stniejszemi warunkami l iJ J j

K antor wymiany

I. M n  M io t
w K rakow ie, R ynek 1.
&Oc Zlecenie z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyi

KrakAw, dola S»7,6.
(Bo* bieżącego kapom.)
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V I .  „ „ okr. 56 złr. 10C
5*|, Obligaeye indemn. galio. za zł. 100 m „ 
4°/, galicyjski fundusz propinacyjny . . 
&*/• OhlSg, komun. Banku kraj. za złi. 100
4 */,*/, Obligaeye pużyeiki kraj. za złr. 100

płaeą żądają

134 50 135 60
“67 20 67 60

9 24 9 30
103 — 105 —
98 50 99 25

104 60 105 20
93 50 94 —
98 80 99 30

■00 S t 101 5C
97 50 98 50
95 50 £6 26
99 50 100 _

108 80 109 30
100 70 101 20
98 40 99 _

100 — 101 —
96 97 30

313 315
100 70 101 40
98 90 99 60
99 60 100 3G
95 — 95 70

104 GO 105 30
93 50 94 2C

101 — 101 70
98 50 99 20

5°/,
*°l. 
5°/, 

7. 
7 • 

>*/.

VI.

VI.

VI.
>*/.■'i.

Wareaawa, dnia *6 6,
(Bez bleiąoego kuponu.)

Listy sastawne i  r  1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli
L uty zast. Warszawy I Em. „ „

* ,S l;m*" ■„ „ „ HI Em. „ „
„ IV E m ..  .

Wiedeń, d n i a  26 6 .  
Ob l l g l  d ł u g a  p a i s t w

(bez bieżącego kuponc.) 
Renta anitr. papier. . . za

„ „ srebrna . . ca
„ „ złota . . .  za
„ „ papier, nowa za

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . 
.  z r. 1860 aa 500 złr. . . 
„ z r. 1860 aa 100 złr. . . 
„ a r .  1864 bez */, całe . .

100
100
100
100
100
100

złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 

za 100 
za 100 
za 100 
za 100

Obllgaoya karany węgierskie].
4°/, Renta z ł o t a ...........................za złr. 100

Renta papierowa . . .  za złr. 100
100 
100

pła»ą żądają

5°/o
Pożyzyka prem. węg. po 100 zł.
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Reg.)

101 -
97 50 

lOI -  
100 75 
100 50 
100 50

92 35 
92 30 

111 —  
102 50 
134 -■ 
39 40 

149 35 
179 —

101 65
137 75 
130 -

Obligaeye Indennlzacyjne.
4°/o galicyjski fundusz propinacyjuy . .
"  Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m. k. 

Obi. iud. Węgier . . .  za 100 złr.

93 75 
105 
92 10

93
93

nr
103
134
14u
149
179

10*

138
130

94
105
92

U lty  żu ław a# .
3°/, Boden-Oredi: allg. 5st. r  pr. za złr. 100 
4 /,*/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
V l i ° l .  Bank krajowy galioyjsld za złr. 100 
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za zh . 100 
41/ ,0/, Banku anstro-węgiersk. i»  złr. 100 
4°/, Ban, u austro-węgierskiego za ałr. 100 
4°/, Banka kip. węg. z premią za złr. 100

55
50
20
70
50
10
75
50

L a s y .
Bndapest losy Bazylikr na 5 złr. w.
Kredytowe anstr. . . na 100 iłr .  w.
Uniłowskie . . . .  na 20 a r .  w.
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w.
Czerw. Krzyża węgierskie aa  5 złr. w.
R u d o lfa ................................na 10 złr. w.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w.

GaMai,żjwii.

s . > ;  

& .
50

6 - -  
5- — 

13 
18 — 
31 — 
30—  
39-j O1 
12— 

!17-25 
7-35

Akey- baakawa i kalajawa.
Anglobank na 300
Bankverein Wiener . . na 100 
Kredyt, dla handlu : przem. na 160 
Kredituanh węg. allgem. a< 300 
Galio. Bank Mpoteozny aa 303 
Laenderbank . . . .  na 300 
Austru-węgierski . . .  na 500 
Ckioabank . . .  na >00 
Ferdynanda Półaoen. . na 1050 
Karola Ludwika . . .  na 310

25
40l ________
80, 13'40jLwowsko-Oz*rniow.

złr
złr
■łr.
złr.
złr
złr
tłr
rłr
złr

u  300

ip łao ą jżądąją

109 109 50
93 35 99 75
99 — 99 80

101 — 101 50
101 36 lOl 95
99 70 100 10

113 50 113 90

6 90 7
186 80 187 30
22 — 22 30
17 60 17 9<>
U 90 12 31
20 — 20 75
26 75 27 75

159 20 159 50
112 75 113
297 50 298 —
341 50 342 50

313 10 313 50
1 0 1 8 - 1013—
Ż37 25 237 75
3855 2865—
213 _ 313 50
243 75 344 76

i M or wymiany jakóba hochstima
K r a b ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  U n i a  A  — B

kupuje i sprzedaje p o d  n a jk o r z y s tn ie j s z y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcyo, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotny pocztą bez doliczenia —
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Bfr. 145 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Czerwca 1891.

W. KRZYSZTOFO WICZ, Kraków, Rynek, linia B, Ł. 37,
Farty pokostowe w i odcieniach

poieoa

prędko schnące, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów  

domowych.
Cena I kilogr. 45  i 50 centów.

Lakier olsjno-bursztynowy
do lakierow ania podłóg,

w 6  odcieniach, w oJj„g;u 8  godzin 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

Ii
w łasnego wyrobu,

w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 
pokój wystarczające 

kosztuje 8 0  centów.

Cement, Gips,
Papa na dachy

inne artykuły M o i l
C e n y  f a b r y c z n e . 728 S6 O Cenniki na żądanie gratis i franco.

I .  STACHOWICZ
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład w szel
kiego rodzaju 420 35 io*

r S I F O R I Ó W
jakoteż w szelk ie artykuły  

dla c. k. oficen v, urzędników woj
skowych i cywilnych.

Oeny um j arltowane.

g P E K F I  T B K U 1 I  Z E N ©  g
v

&
w  "W iedniu (am  G-rauen V)

poleca

N A JN O W S Z E  P E R F U M Y
po zlr. 

1.50, 2.50, 4, 8.

jj IjUas Ulano 
rJ Blano de Nioe

Oaprioe de la Mode 
^ Oorylopsls de Ołiine

yt Najlepsza Woda Kotońska
pi wyrabiana przez Zeno & Co. w Londynie, po zlr . 1, 2, 4, IO. 

W  w    ■ _____   a _____ a __________   .►I W o d a  Lewandowa»Am browaF i
L#1 1336 4 6

a

r,
^Wj najprzyjemniejszy zapaeh w salonach, p o  z ł r .  1 ,  2 .  4 .
JM Zamówienia załatwia się za zaliczką pocztową. M 
^  Nasze angielskie wyroby są do nabycia takie w Krakowie w krakowskim „L o u m “ . pSl

Nowy racjonalny sposób leczenia. 
ewi»dfcctwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

M  F -TbC  J »  N E

'Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleea się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę 

R om ana W eissm anna:
fO chorobach nerwowych r paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w apteee 781 7 26
L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o w i e ,

pół bielone, bez apretury, sztuka 36 metrów od 11—24 złr , 
a bielone, apretowaue, webowe, sztuka 35 mtr. o l 16—55 z łJ

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca

Pierw sza krajowa fabryka tkacka
Stowarzyszeni# zarejestr. z ogran. poręką.

Uprasza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem I ł y r c k c y n  

O l ó w n e  a b : ł ń , ć l y  : 1545 ' o
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a ,  1 ,  dom ś. p. Hele: ri.

L w ó w ,  u l i c a  A k a d e m i c k a ,  I , .  2 .  
T a r n o p o l ,  u l .  G i m n a z j a l n a ,  i .  2 0 .

‘01 ‘T ‘o»muo,v|:ię, ‘aiaoriniH u
OT t  18'Jl * a ł « r t t t a n 3 a i z

I H W A O K  V IC I r1 l« t
n a i p n a n U  z  (euuMop

-j(sąo  ouuezo  ttu) 9A10[«}8 I 9M0]l)in ‘0U.iq0.l3 ‘0}OfZ
euut zu.io ‘( j i i a i d a i o ó  ‘a q d « j 8 o u o i i o ;

JtęSiaęiń op njv?ez
H O O T O ^ T

Uczeń VII klasy g i n .
poszukuje lekcyj.

Wiadomość w Admin. „N. Refor
my “ pod lit. K „  V I I  J .  1587 2 4

L . 4 1 9 5 .

Obwicizczenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy trzecich Ico- 

kzar norm alnych dla c. k. 17 pułku obrony krajowej z twar
dego materyalu dachówką krytych , na plaou pod L. k. 4 4 7 , przy 
ulicy Polnej w Rzeszowie. rozpisuje się mniejszem rozprawę ofertową
z terminem do godziny J2 w uołudnie d u [a 3 ©  czerwca 1891. 

Cena w jn ołau ia  nynosi 44.3©© złr. w. fl<
Można także wnosić oterty na pojedyncze grupy robót, miano

wicie na roboty:
1. grabarskie z ceną w y w o ł a n i a ................... złr.
%. murarskie i betonowe z materyałem z ceną wywoł. „
3. ciesielskie z materyałem „ „ „
4. blacharskie „ „ » »
5. rzeźbiarskie „ „ „ „
6. stolarskie „ „ „
7. krycie dachu „ „
8. ślusarskie, kowalskie i wyroby z żelaza „ „
9. szklarskie z materyałem „ „

10. lakiernicze i malarskie z materyałem ,. „ „
11. roboty przy parkanie od ulicy z mater. „ „
12. „ „ osuszeniu placu i wywozie pozostałej

ziemi z ceną wywołania
13. budowa remizy z ceną wywołani i  „

Oferty zaopatrzonej w 10°/e wadyum wniesione być
w powyższym terminie do kasy miejskiej.

Rliższe warunki licytacyjne, tudzież kosztorysy i plany przeglą
dać można w Magistracie podczas godzin urzędowych do terminu 
licytacyjnego.

M agistrat m iastu Rzeszów, 11 czerwca 1891.
J P o g o n o tv s k i9 burmistrz.

557-71 
24693-19 

4826-67 
459-82 
1 1 4  —  

1771-48 
930-96 

T237-98 
80 60 

797 65 
182- —

188-70
2465-44
powinny

1521 2 2

KRESOLINA poprawna KREOLINA.
M a r k a  K . H . B r o c k m a n u .

Najlepszy, najtańszy środek p rzcc  iw g n iin y  fantyseptyczny), p r z e c iw  p a s o ż y to m  
i d e s y n f e k e j  Jny, przeciw p a r c h o m . 6w ie r z b ie ,  k r o s to m  z n ie c z y s t o ś c i ,  
z a r a z ie  p y s k o w e j  i r a c ic o w e j . Wypróbowany i polecony przez c. i k. wojskowy 
instytut weterynarski w Wieduiu, Budapeszcie i Lwowie. — 25 kg. 16 iłr ., 10 kg. 7 złr.,

paczka pocztowa 5 kg. brutto 3 zlr. 50 ot. Próbna fiaszka o 400 gram. 50 ct

Kwizdy kresolinowy balsam (ma£ó)
działa jak żaden inny środek przy r a n a c h  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  liszajaeh , raku 
rogu winy lub gniciu , najznakomitszy ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c iw  c h o r o b o m  
k o p y t .  Dla swej taniości znajduje balsam kresolinowy najszersze użycie w praktyoę we- 

terynarskiej 1 puszka '/ ,  kilo 1 iłr . 10 et., 100 gramów 45 ot.
P r a w d z iw y  d o  n a b y c ia  w a p te k a c h  i d r o g u e r y a c h .  330 5 10

G łó w n y  h a r to w n y  s k ła d  d la  K r a k o w a  u  F r . L e h n e r la  , dalej dostać 
można en gros przez R o m a n a  D r o b u e r u .

^ s a  C e n tr a ln y  s k ła d  d la  w y s y łe k :
Ŝnjhs ffla-nto. jaw k w izda .

apteka obwodowa Kornenburg przy Wiedniu,
'W  c. i k. austr. i król. rumuński nadwor. dostawca wyrób, w e te ry n a r .'^

Portlaiad Cement,
G ip s  m u rarsk i,
W apn o  kn futaik ik ic ,
R n ry  kam ionkow e,
Posadzk i cement, i steingnr., 
R yn n y  betonowe,
P apę  daekową,
Cegłę szamotową,
Pieee kaflowe,

w ogóle wszelkie
m a te r y a ły  b u d o w la n e
utrzymuje na składzie i sprzedaje bar- 

dzo tanio

3N T  a d g r o U M
z piaskowca, marmuru, granitu i eyenitu, 

P ły ty  na kasy i  stoły  
z marmurów krajowych i włoskich , w 

różnym kolorze, 
Posadzki marmurowe, 

Groby familijne,
F lg a ry  kamienne, z terrakaty i z gipsu 

dla kościołów, cmentarzy i salonów,
Reperacye i odnowienie

starych, uszkodzonych figur i wyrobów
alabastrowych

A d o lf  H o c łis t im
majster kam ieniarski, skład m ateryałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K raków , u lica  F loryańska, 38 . H60 6 20

Od I lipca poszukuje
Prowizora

f 11
1605 2 3

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększouem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po
uczające o 131 27 52
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skuteezuem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 

w markacli pocztowych do
E d w a r d a  B c n d t ,  Braunschwelg.

n w t n n n n

W  Zakopanem

poleea
o f lc y a lls tó w  p r y w a tn y c h  z ohlubnemi

świadeotwami.
Poszukuje : s u b j e k t a  i  p r a k t y k a n t a

do handlu galanteryjnego i p r a k t y k a n t a  
do księgarni. 1898 23 0

Ma do sprzedania: a p t e k ę  na prowinoyi 
' - - -i h a n d e l  to w a r ó w  k o l o n i a l n y c h , 

również p o w ó z  w ie d e ń s k i ,  mało używa
ny, i la n d a u c r ,  pod przystęp, warunkami.

Skład materyałów budowlanych I fa
bryka wyrobów betonowych i płyt ce

mentowych

Romana Silberbacha
w KraRowie

róg ul. S ław kow skiej i św. Tomasza, L. 10,
n a p r z e c iw  ( i r a n d  H o te lu  poleea 

Portland cenrent opolski marki F. W. Grundmann, 
szczakowleckl, witkowloki I padgórski marki Li
ban, wapno hydrauliozne z Perlmoos i Kufsteln, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę I glinkę ognio
trw ałą , rury i posadzki steingutowe z fabryki 
JO księcia Llchtensteina, łupek angielski, fran 
cuski, płyty izolacyjne, smolę gazową, oraz wszel
kie materyały w zakres budownictwa wchodzące.

Wykonywa również pokryciu  da
chowe łupk iem  sz ląsk im , an 
g ie lsk im  i fran cu sk im , da
chówką żłob ioną 1 zwyczajną, 
papą ogniotrwałą^, 1390 11 25

S. KUPFERMANN w KRAKOWIE
u l i c a  G r o d z k a , Ł . 9 ,

vis i  vis Au bou Marche , poleca swój świeżo

na starej P o lan ie , do wynajęcia

Wiadomość: S. B., ulica Kr2yża, 7,
I piętro, od godz. 10— IX. l to i  2 3

B ila r d
w bardzo dobrym stanie, z powodu zwinięcia 

interesu d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość przy n l .  G r o d z k ie j ,  

Ł . 5 9 , w  K r a k o w ie . 1580 2 3

Kuczerfaeton
piękny, lek k i, i p a r a  H z o r o w  d o  
s p r z e d a n ia  n  s io d la r z a  n l .  S m o 

le ń s k ,  1 5 , K r a k ó w . 1576 3 3

Cegielnia
w obrębia miasta Krakowa, przed rogatką, 
jest od 1 październ ika 1891 r. 
do w ydzierżaw ien ia , Inb  do 

sprzedania. 1462 3 8 
Bliższych szczegółów udzieli Józef 

Tyrkalski, między godz. 1 — 3 popołu
dniu, ul. Starowiślna, L. 14, parter.

W iH a
z ogrodem , tuż za klasztorem 1T. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
rę c e , w pięknem położeniu , jest do 
sprzedan ia lub wydzierżuw ie- 

n ia  każdego czasu. 
Wiadomość u R u do lfa  G lix e lle -  

go, n l. Łobzow ska, 6. 1483 3 6

MAKI z KOŚCI
parowane lub preparowa
ne kwasem s ia r k o w y m ,  
mąkę rogową, snpertosfa-
ty itp., odznaczone na wielu wy
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go, Parowa fabryka spodium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów B. Schonborga i Frani la w 
Krakowie. Z a m & w ie e ia  przy
syłać należy albo do A g e u c y i  
dla R oln ików  W g #  8 .  M i -  
kuckiego w K ra k o w ie , 
Rynek, 3 4 , lub do podpisanych

B. Schbnberg i Franke!

zaopatrzony

Magazyn strojów damskich
koronek, haftów, materyj wełnianych i jedw a
bnych na suknie i okryoia i p r z y b o r y  do 
Kim .y  borem gotowych K a p e l  u s z y  " w ie
d e ń s k ic h ,  d a m s k ic h  I d z ie c in n y c h  

aż do najmłodszego wieku. 1609 2 10

Praktykant
z ukończoną I I  klasą gim c. lub realną, 

potrzebny jest do 1602 2 3

handlu Waleryana Leśniowskiogo
przy ul. Karmelickiej, L. 46.

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, n iedzielę

przy odpowiedniej pogodzie 16 501297

koncert muzyki wojskowej.
Młodzieniec

Z ukończoną VI klasą giniDazyalną , znajdzie 
umieszczenie jako 1601 2 3

A .u  c  z  e
v  aptece i .  F o l t ju t tp  i  M ow ie .

U
i52o do tartaku parowego 10 o
znajdą umieszczenie w biurze Świ

derskiego w Tarnowie.
D o  w y n a j ę c i a .

P o k ó j  d u ż y .  n a  S m o le ń s k u  ,  18,
II piętrze, od 1 lipci. 15UC 2 6

M ie s z k a n ie : 2  p oi o je  (kuchnia w 
pokoju, na I l i  piętrze, n l.  S z e w s k a ,  6 .

J  5 —10 złr. 5
i t z i z u n c g o .  p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez
kapitału i ryzy .a  , ofiarujemy każdemu, kto się 
obce zająć rozsprzedażą prawnie dozwolonych 
J kosów  i p a p ieró w  p a ń s tw o w y c h .

Zgłoszenia pod „Lose“ do Ekspedyoyi anonsów 
J„ benneberg. Wien, Kumpfgass8. 1848 I  10

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  i 15,

obuwie damskie od 3  złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i <ł,;Af,jnne> Łwła. 
snego wyrobu z najlepszego 

Reparaoya obuwia I kaloszy uskutecznia się .zybko i tanio. JU2.31 80

M w . 
.2

J-K Cfl-1 P,
5* 2

CSa  Ohrrf 
> .2  3  a

I B 1 1 2  K O J i T K T J H H H r O Y I  ‘
Kto chce palić rzeczywiści# dobre I zupełnie nlnzkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I ( G I L Z Y )  N IE K L E J O N E  z  fa b r y k i

S. WIERDSZ-NIEIHOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 . K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  2 8 .

C en y  b a r d z o  n is k ie .
IO O sztuk otł 13 centów.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 30 90

Uzdrowisko Salzbrunn, Sziąsk.
S ta c y a  k o l e i , 4 0 7  m tr . n a d  p o z io m e m  m o r z a , ła g o d n e  p o 

w ie tr z e  g ó r s k ie .  P o r ń ,  z d r o j o w a  o d  X m a j a  d c  h . o ń -  
o e l  w r z e ś n i a ,  A l k R l i c s n c  ź r ó d ł a  p i e r w s z o r z ę d n e *  Sławny zaifad 
źętyczny. Raoyonalnt urządzenia do stecylizywania mloKa i do d#syhfekoyi. Zakłady ką
pielowe. Mlęsienie. Wspaniałe ogrody. Mieszkania po różuych cenach. Skuteczne w choro
bach narządów oddechowych I żołądka, w zołzach , oierpleniach ner8k I pęcherza aule, 
przypadkach hemoroldalnyoh I oukrzyoy; szczególnie zaleca się dla niedokrewnych 
I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanel od r. 160. wody

O b ertoru n n en
załatwiają pp. Furbach I Strleboll. — Bliłizyeh wiadomoHoi o mieBzkauiaoh itp. udziela 
885 7 12 l n a p o l t o y a  ź r ó d e ł .

Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorza.
Sprzedanych maszyn 1 2 .0 0 0 .

h  1 i%

1482 Kraków, ul. Mostowa, 6. 5 0

Nawóz sztuczny
ze znanej fabryki chemicznej To
warzystwa akcyjnego dawniej Ka
rola Szarfa i Sp. w  Wrocławiu,
nabyć można j o cenach fabrycznych  

w składzie maszyn rolniczych  
1338 5 6 « J .  K ,  R r u w w a
w Krakowie, ul. Floryańska, 32

ś D l i l o p i e r ,  1 4 - le tu i ,  z a m i e j s c o w y ,
v«zorowyck Dbyc/.ijów, niożo zaraz wstą

pić jako

p r a k t y k a n t
d  o  ł i a n d l u  1577 2 v

Stanisława Faintucha w Krakowie.
Do sprzedania

LL&cz, młoda, rasowa,
l t t  m ia r y ,  ź r e b n a ,

koń? w a łła c h ,
|5 ' / ,  m ia r y .

Wiadomość u p. F a t e l s k i e g o , u l^ a  
św . K r z y ż a .  Ł . 4 .  1604 2 3

$  m t. dSSlt g p
środek dla niszczenia grzybka drze

wnego i osuszania wilgoci.
Broszurki bozpł.itaio. 1583 2 10 

Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętro

Największy wybór maszyn do szycia
Singera reczne od 28 do 48 Złr. 

v nożne „ 30 65 „
p .> * g o tó w li .1 10" ,, taniej.

mechanik i specyalista
L w ó w

H o t e l  Z o r z a
Kraków

R y n e k  2 5.

.A - .
'c

.4 n>niK>vu tv Taruuw ie.

Zastopuje tabryki maszyn do szycia'. "WL© 
son New-York, Frister-Rossmanc Ben 

Diirkopp & Oo Bielefeld. m



Kraków, 28 Czerwca 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr. 145 5

F o w s z e c ł m a
W Y S T A W A  K E A J f O W A

na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystairy w r. 1791 w Pradze
pod protektoratem

Mości cesarza PranclszRa J ó z e f a .  I .Jego ces. 1 Rról.
od 15 m aja do października 1801. ^  799 10 12

Sztuki, nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loterye i t. p.

iiłów n y  sk ład  m ąk i kościanej t w szelk  cli nawozów  sztncziiycli wysol <■■> procentow ych.

Ważnel Ważne!

IERWSZA AGENCYA MASZYN RULNICZYCH
F B A I t O I N Z G K  A L B I N

Podgórzu, u l I .  R ę Ł a w K a ,  L - 1 5 9  ( o T d o I s  Kościoła).

■AL

; '-AJJlAsAKr'.' -■ ;r-_-

oleca n a  o p ł a t y  siew niki, m łocarnie, k ieraty, m łynki (Backera), grabiarki (Tigcr i Hollings- 
orth), sikaw ki ogniow e, pompy, rury, trieury, locom obile, m aszyny do szycia, oraz 
g l 6 w n y  s k ł a d  m ą k i  k o ś c i a n e j  i wszelkicn sztucznych n a w o z ó w  wysoko procentowych.

C e n n i k i  1  p r b b f c l  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  1  f r a n c o  1492 5 0

€U 6w u ) sk ład  m ąk i kościane) 1 wszelkich nawoz6w sztnczuycli wysoko p rocentow ych .

I

X ©a "3

* —

I

li

Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca i wzmacniająca siły

słodowa czekolada zdrowia Jana  Hoffa.
Uzdrawiająca i wzmacniająca organizmy słabe I nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu,

osłabieniu, braku apetytu i snu.

W  c ią g li  4 3  le t n ie g o  i s t n ie n ia  fa b r y k i  7 6  r a z y  w y s z c z e g ó ln io n a  b y ła  p r z e z  
c e sa r z y , k r ó ló w , k s i ą ^ ą l  i tp .  j e s t  p e w n ą  r ę k o jm ią  «lla, k o n s u m e n tó w  c o  d o  

le c z n ic z y c h  w łagu o& ci, d o s k o n a ło ś c i  i p ow m zeclm cgo  u ż y tk u .

H ;  v  tym czasie p p :
jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej; boleści źołatlka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko
biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 4d lat 
chlubnie znane fabrykaty JsiIlH Hotfa9 a mianowicie: 
słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 

i słodowe cukierki piersiowe.

Ho pana Jana Hoffa
jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] słodowetni, cudownie leeząeemi preparatami 
J a n a  łfo lT a , królewskiego radcy komisyi , posiadacza austryackiego złotego krzyża zasługi z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń, kawalera wysokich orderów i nadwornego dostawcy bardzo wielu panują
cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie w Wiedniu, śródmieście, 6raben, Braunerstras9e 8.

Skuteczne działanie tycb środków daje tak dosadną pewność uzdrowienia, że najpoważnie.si lekarze 
polecają ieh używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj ehoiy coraz bardziej słabnie 
i coraz‘gorzej trawi , to, używając słodowego ekstraktu Jana HolłT, zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolada działa pożytecznie wzmacniająco i ożywczo dla organizmu. Odczyszczą ona i od
świeża krew, a nietylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym.

Herzberg 18 paździornlka. Ponieważ cierpię na 
astmę i dolegliwości brzucha, na którą to słabość 
zaleczą powszechnie pańskie słodowe p repara ty , 
a szczego niej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające Kaszel zallegmiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A , F rin e l.

Berlin. Cierpiąc od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawie do trawienia, nakłoniony zostałem licz- 
nemi wiadomościami o wj leczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jana 
Hoffa, użyć także tego środka, jako ostatnie reme
dium i radośnie konstatuję, że w krótkim czasie stan 
mego zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo
wiem temu niezrównanemu ełodowemu ekstiwktowi 
piwa Hoffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy.

N u u e n ,  maszynista, Auguststrasse 21.

Ostrzeżenie przea naśladownictwem

Zehden. Pański słodowy czekoladowy proszek dla
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodzinie i dlatego też proszę znowu o przysłanie 
mi tegoż. O. C rosse .

Miigitz. Pański słodowy czekoladowy proszek za
chował moje słabowite dziecko przy życiu ; czuje 
sic ono bowiem teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i zażywa go chętnie (powtórne zamówienie).

S. G r a tz e r .
Griinhagrr., Wprawdzie działanie pańskich wybór 

nyeh preparatów, szczególniej piwa słod. i czeko
lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszech
nie znane, przecież muszę dudać , że te znakomite 
u_cirawiaj..^,. preparaty, usunęły także boleść żołąd
ka. Brak apetytu zn ik n ą ł, a powróciła strawność 
Piersiowe cukierki słodowe zaś usunęły mi zupeł
nie kaszel. G r u n e w a ld ,  właściciel dóbr.

i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie.
Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jest bezwartościowemi naśladownictwami i uwa
żać na oryginalną markę ochronną (podobizna I podpis wynalazcy Jana Hoffa), która musi 
się znajdować na wszystkich etykietach prawdziwych preparatów Jana Hoffa. Przez lat 
43 używanie tych preparatów zdrowia i odżywiania, okazało tak zbawienne skutki, w od- 

A  zyskaniu i utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 
którą to okoliczność tak chory, jak I lekarze raczą zwrócić uwagę.

JW ~  r  1 L , T V T \7 ' słodow ych preparatów Jana Hoffa na prowincyi z Wiednia: s ł o d o w e  p i  
J 0 T  JL w o  z d r o w i a ,  ze skrzynką i butelkami; 6 bumelek złr. 3.88, lo  butelek

złr. 7.2b, 2g butelek zlr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, 1/s kilo słodowej czekolady I. 2.40
II 1. 60, 1h i  z{r . p rzy większych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki sło- 

ent. (także ’/* * lU woreczka). Preparowana słodowa mączka dla dzieci
70 ent. Gotowa siui! kąpiel 80 et.

z innemi liniami.

dowe 1 woreLz*k fi0 ont; (także '
1 złr. Skoncontr ekstrak t słodowy ł daszka złr. 1.12

Telefonu Nr 292, l t̂óry jest połączony także
M o żn a  d o s ta ć  w e w s z y s tk ic h  a p te k a c h , d r o g u e r y a c li  i  w ię k s z y c h  r e n o m o w a 

n y c h  h a n d la c h .  l* o n i£ ej  3 z łr . n ie  w y s y ła  s i ę  o b s ta lu n k ó w .

P i e r w s z e  i j e d y n i e  p r a w d z i w e

słodowe piwo zdrowia Jana Hoffa.
N a jle p sz y  n a p ó j  p r z y n o s z ą c y  n lg ę  i  p o d tr z y m u ją c y  z d r o w ie , u ż y w a n y  w c k o -

i  c ie r p ią c y ' 1  ...... .................
s k r o f u ła c h

r o b a c h  c h r o n ic z n y c h  d la  o s ła b io n y c h  j c ie r p ią c y c h  ust ż o ł ą d e k , s 
k ó w . w w y c ie ń c z e n iu , n ie d o k r w is to ś c i ,  s k r o f u ła c h  i s ła b o ś c ia c h  k o

u c lio tn i-  
k o b ie e y c l i .

Przez lat 43 istnienia tego wyrobu, 76 razy wyszczególnione przez cesarzy, królów, książąt Itp. co 
może stanowić dostateczuą gwarancyę dla używających, iż je s t to środek rzeczywiście wzmacniający,

niezrównany, a więc nader pożyteozny,

S k ła d y  w K r a k o w ie  : w aptekach ; Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Pedyka, A. Siedleckiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych: 
Jana Jamgi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintucha. 542 12 12
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Zakład zdrojowo-kąpielowy.g 
Szczawy alkaliczno-słone, jod i broir. zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
K ąpiele m ineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb.
371 mtr źródłtim słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 

kąpiele borowinowe, tuszowe I baseucite.
M le k o , h e n tijc a , in h a l a t o r iu m .

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza.
A  I n s t y t u t  I c r z n i c z o . p e i l a g o g i c z u y  d l a  c h ł o p c ó w  pcii 
V  kierunkiem prof. giniu. lwow. l i r a  W e i g l a  i lekarza zakładowego.0 Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20  maja do końca września.

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. A
Rady lekarskiej  udzielają I>r. K lem ens D ęb ick i, V  

lekarz zakładowy,  i Dr. K azim ierz K aden.
Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy

stkich aptekach i han Iłach wód w kraju i zagranicą. loes 11 13
Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya,

9 io o o o o o o o o o o o o o o o o < 9

według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosteruouburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla s ła b o w i t y c h ,  c h o r y c h ,  p r z y c h o d z ą c y c h  
<Io z d r o w ia ,  d z ie c i  itd., w  l i ie d o k r e w n o ś c i  i  o s ła b ie n iu  ż o łą d k a  bardzo 
dobrego skutku, w 1jl i ,/a oryginalnych butelkach i zaopatrzone w lir z ę d o w n ie  z ło -  

r ż o n y  z n a k  o c h r o n n y

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGG HANDLU WiK

V X N A D O R
w  H am bu rgu

w in a  z a g r a n ic z n e  w o r y g in a ln y c h  b u 
t e lk a c h  i p o  o r y g in a k n y c h  c e n a c h .

Mają na składzie :

w  W I E D U I U
oprócz togo  r ó ż n e  b a r d z o  d o b r e

w KRAKOWIE: pp Antoni Schultz, handel win, 
„ J. Barberowski, handel korz., 
„ A. Ciechanowski, handel win. 
„ Aug. Czermak, restauraeya,

J Kijak, kawiarnia,
„ K. Knoreck, handel łakoci,
,, H. Kretschmer, kupiec,
„ W. Krzysztofowicz, h. farb,
„ St. Majewski, hotel Drezdeń

ski i hotel pod lłóżą,
„ L. Malik, cukiernia,
„ G. OtowsKi i Sp„ droguerya,
„ E. W. Pląskowskl, cukiernia,

Piotr Surzycki, kawiarnia, 
Rehman i Hendrich,cukiernia: 

w BOCHNI: „ M. Gatty, aptekarz,
n J. Michnik, kupiec ; 

w GORlICACH : „ J. Engel, handel korzenny i 
delikatesów,
Jan Rudzki, handel korzenny 
i delikatesów ; 

w GRYBOWIE: „ A. Muszyński, handel mięsz.;
W JAROSŁAWIU: .  L A. Krzeczowski, cukiernia

w JAROSŁAWIU :

w JAŚLE: 
w ŁAŃCUCIE: .

w MILÓWCE ” 
w NOWYM SĄCZU

n

w PRZEMYŚLU: ”,

w TARNOWIE:

w WADOWICACH

F. G regor, hotel i restaur
p r  P r o s z ę  d o k ła d n ie  u w a ż a ć  n a  z n a k  

u r z ę d o w n ie  z ło ż o n y  z n a k  o c h r o n n y , g d y ż  t y lk o  w te d y  m o ż n a  r ę c z y ć  
z a  b e z /.w g lę d n ą  p r a w d z iw o ś ć  i d o b r o ć . ' W  -286 3 4

pp. A. Lindenberger, restaura- 
cya kolejowa;
B. Steinhaus, handel łakoci; 
M. Szulc, aptekarz,
G. Baluczyński, kupiec,
Ant. Peszko, kup iec ;
I. Reisner, aptekarz;
Wiktor Oleksy, handel win, 

J. Kosterkiewicz, handel łak., 
J. Dzlęciołowski, cukiernik; 
M. Krug handel łakoci,
E. Krug, handel łak o c i,
M. A. Dlstler, kupiec,
D. Ludkiewicz, droguista,
S. Landau , handel win, 
v kawiarni C orso;
M. Adler aptekarz,
L. Frauenglas, aptekarz,
J. Skakal8ki. aptekarz,
Tad. Scharff, handel łakoci; 

: Jan Pohi , handel mięszany, 
A. Hernich , cukiernia,
J. Kowalczewski, hotel i han
del łakoci. 

„V IlV A I)O R “ , tn d z ić ż

W yrabia: p łyty  cementowe, k rążk i betonowe  
do budow y  studzien, rezewoirów , doić w k loa -  

cznych, ryn n y  betonowe do kanałów , ka - 
różnych wym iarrów , m uszle  

rynny , sekody, p rzy k ry w y  na m u r
k i i s lupy  m urow ane, ptyty  gzym 

sow e, zb io rn ik i na w szelk ie  
ciecze, betonowania sieni, 

chodników , stajen

Ma na sk ładzie:
Cement, wapno hydr. 
ru ry  steingut., posadz
k i m arm urow e i steinguto- 
w e, klosety, p iso iry , zam knię
cia herm etyczne, zlewy kuchen
n e , Djuiery nly przeciw  w ilgoci i t  p

M. ZIELENIEWSKI, Inż,
firm a  p ro to k o ło w a n a

K r a k ó w ,  O  r z e g ó r z k l .  L .  2 3 .

Dla dogodności P  T. Odbiorców umieściłem w handlu W go P an a  
J .  F .  F i s c h e r a .  H u l a  A — K ,  l Ł S l £ ą , ż l Ł Q  ,  w której można w p i
sywać wszelkie zlecenia.  1 -~>44- 3 0

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 iiiustracyami pragskiego 

zakładu Husnika’
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADAMA MICKIEWICZA 
na Waweln.

Ksiu/ka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
i Krakowie, mjdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystsich 
delegatów na pogrzeb, bibliog aflę obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
8 0  c e n t .  z a  e g z e m p la r z  z w y k ły ,  
1 z łr .  z a  w e lin o w y . Z przesyłką po’eco- 
ną o 20 centów wyżej. 1526 4 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
§ p r z ? d a ż  p o je d y u c z y c h  e g z e m 

p la r z y  w A d m in . „W. K e fo r m y “ .

Nowe przegrane
z rozmaitych [fabryk 

1
sprzedaje i wypożycza 1090 7 o

M. B A C Z Y Ń S K I
*  Krakowie, ulica Szpitalna, 18.

Lwów, 21 stycznia 1888 r.
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam należytość dla wyró
wnania Pańskiego rachunku. Zarazem nadmie
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlauei, 
które nades/ło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

i t r  F r a n c is z e k  S m o lk a ,  
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter!

Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie u (destanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokarskie
go wiua dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, d.atego pospieszam z wysła
niem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
• J ó z e f  l lo lu b a r s  wł. r.

Biały Kamień, 22 października 1890 r.
Wielmożny G Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam przekąsem pocztowym należytość ra
chunku Pańskiego z 2o listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wiua zupełnie zadowolo
nym, gdyż jest czyste i dobre

Z szacunkiem
J ó z e f  Ih e J r ,  e k. Docztmistrz wł. r.

Powołując się na powyższe otrzymana podzię
kowania, tudzież wiele iunyoh, których z powo 
du interesu handlowego nie .nogę ogłosić, ró 
wnież na przyznane mi 4 odznaczen.ami, mia
nowicie w F » r y ż u  z ło ty  m e d a l ,  w  L in -  
c ii z ło t y  m e d a l ,  v  K o lo n i i  u  K . 
s r e b r n y  m e d a l i w S a lz b u r g u  s r e 
b r n y  m e d a l ,  mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania p r a w d z iw e g o  n a -  
tu r a ln e g o  w in a  w ę g ie r s k ie g o , ze
chciała go zażądać zawsze od hnrtownego h a n -  
J 1 u w i n  O . K o fs t f t t te r  w Budapeszoie- 
Steinlnuch. Moje wina są do nabycia w ier- 
wszorzjduych handlach win tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą. 586 17 20

Z wybokim szacunkiem
O. H o f s t a t t e r

hurtowny handel win, Budapest-Sttinbruch.

Ha-*

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  W iedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o te l  p ie r w s z o r z ę d n y  w sa m y m  ś r o d k u  m ia s ta ,  b l i s k o  G r a b e n n ,  
p la c u  s w . S z c z e p a n a , w ie lk ie j  o p e r y , e . k . B u r g u , itp. poleca bardzo elegan
cko urządzone aH rtam euta jakoteż osobne pokoje od l złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restauraeya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 ct. i wyżej. 
1153 8 10 W iu a  V ó s la u e r  z  w ła s n y c h  w in n ic .

I f e r d .  IŁegĘfi', właściciel.

o o o o o o o o o o o o o o o o o oK i ń i i a
L E T I I 1
l II

0  o o o o
dawniej S. Rehmana 0

£ p r z y  P l a n t a c h  §
‘ wprost zakładu fotograficznego W. Rze- a

wusklego 1299 6 20 j j
urzą.dzona z komfortem n a  sposób 0

Q zagraniczny, poleca s:ę względom Q
0  Szanownej Publiczności. 0
0 W  poniedziałki i piętki muzyka wojskowa. q
O O O O O  > 3  o o o o o o o o

Lekkie Jak piórko

Płaszcze na deszcz
w dowolnym fasonie, z oryginał, 
angielskiej gumy i W aterprufa, 
dokładnie weuług miary sporzą
dzone , od najtańszych de naj- 
przednitjszyeh gatunków, w ró
żnych kolorach, dla p a n ó w ,  

p a t  i d z ie c i .  
Illustrowane cennik i, wzorki i • 
wskazówki do brania sobie miary 
opłatnie z przesyłka odwrotną.

PA KET & Co.,
Erste k. k. a. priv. Fabrik 

I .. K i e m e r g a s s e ,  19 
1508 W l e n .  3 i  

Odsprzedającym opust.

Aparat
holenderski

do czyszczenia wina
oraz

kocioł miedziany
i y s beczki zaw ierający, służący do pa
rowej łaźni i do wanny, mało używany, 
do sprzedania w Kantorze fa 
b ry k i cybo ry i p n y  u licy F lo -  

ry »A sh fe i, I.. 57. 1574 2 3



6 Nr. 145. N O W A  I LE F O R M A Kraków, 28 Czerwca 1891. i

S te fa n a  R u s z c z y ń s k i e y o

O B R O W A
r a n

Krytyczno-historyczny przegląd osz 
czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
polskie duchowieństwo i na obrońców 
Ojczyzny.

T. I R_ch ludowy przed powstaniem Stycz- 
niowem. Powstanie 1863 r. podane przsd sąd 
żyjąoycb i potomnyoh. N a s z e  p r a w a .

T. II. Rozbiór krytyozny historycznej Szkoły 
krakuwskiej. Dosłowne wyciągi z „Przeglądu 
Polskiego11, i  „Teki Stańozyka“, z dzieł Wale
wskiego , Szujskiego , Bobrzyńskiego , Spasowi- 
cza i t. p.

Tom III. Następstwa zasad historyków tego- 
ozesnyohSzkoły krakowskiej. K r o n ik a  s p ó ł-  
c z e s n a .

Głos wołającego na puszczy. — Akademia u 
miejctności i polityczne stronnictwo krakowskie 
Nieuleczalni. — Listy Kraszewskiego i Teka 
Nieozui. — Niektóre przestrogi, wynikające z 
głosów opinii publicznej. — Rozbudzone nam ię
tności przez historyczną Szkołę krakowską — 
Owoce wyrosłe i  zasad tej szkoły. — Elemen 
tarne książki. — Rozszerzanie oiemnoty pod po 
zorem religii. — Tak zwana oświata ludowa.— 
X a jw a fn le |o z e  k w eM y e  d o ty c z ą c e  
F a l s k i .  — Sprawa rusińska. — Codzienny 
rozbiór Polski — Tak zwany pansiawizm czyli 
panmoskalizm. — Rozstrój umysłowy. — Anar
chia w krytyce. —1 Socjalizm — Pozytywizm. 
Słowiańska sprawa. — Terroryzm naukowy — 
(D o s ło w n e  z w ie lu  d z i e ł  i m ów  w y 
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 laty.— 
Sejm czteroletni sponiewierany przez ks. Kalin
kę. — Męczeństwo św. Stanisława przez ks Ka 
linkę — D z l a l e j  a z e  z a d a n i e  
n a s z e .

Tom I i Tom II po I z łr. 8 0  ct. we 
w szydikich głównych księgarniach. 
Tom III po I z łr. 5 0  ct. za egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w .(ra -  
kowie, tudzież w krakow skiej Drukarni 
Zw iązkow ej Lbis i 10

Teofil Michalski
ltaflarz.

F ir m a  is tn ie ją c a  w K r a k o w ie  
o d  r o k u  184S

poleca się łaskawym względom Szano
wnej Publiczności zawiadamiając, iż po
dejmuje się jak dawniej s t a w ia n ia  
n o w y c h  i p r z e s t a w ia n ia  s ta -  
r y v li p ie c ó w  k a f lo w y c h , tud ież 
wszelkich r e p e r a c y j  i c z y s z c z e 

n ia  tyohże. 1591 I 3 

Z uszanowaniem 
T e o fil  M ic h a ls k i ,  kaflarz. 

Kraków, ulica Zwierzyniecka, L. 23.\
Kraków, ul. Gołębia, 5, I p.

Szkoła prywatna 8-klaso- 
wa żeńska

Lucyi Zeieszkiewiczównej.
 Zapis otwarty. 1 3

Kupna. Sprzedaże.
M a ją te k , m Tarnowskimi], wyżej ó 0 mor 

gow, z dooremi budynkami , inwentarzami, do 
sprzedania lub zamiany.

K a m ie n ic a ,  nowa, przy rogatce, II p ię 
trowa, z ogródkiem, za 8500 do sprzedania

W i l l a ,  przy Krakowie, i do 30 morgów roli, 
z dobrem, oudynkami, do sprzedania

K a m ie n ic a ,  nowa, na prredmieśoiu, front 
o 7 oknach, za oenę 7500 do sprzedania.

D o m , parterowy, nowy, z ogrodem, na przed- 
mii iciu, za 11.000 złr. do sprzedania.

M a ją te k , w Bocheńskiem , 280 morgów z 
lasem , z doLremi budynkami, inwentarzem, za 
cenę 21.000 złr. do sprzedania.

Oferty: Ł .  K r a s u s k l ,  A g e n c y a , M a
ł y  K j u e k ,  L .  6 ,  który poleca do kupna 
□jająt. i, kamienice, pałacyki, oraz wszelka s ł u ż -  «»ę do dyspozyoyi. 1 1  4

o o o o o o o o o o o o o o o

1555 1 0
Odwaniacz

czyli

płyn desinfekcyjny
środek służący do natychmiastowego u-iu- 
nięoia wszelkiej woni ouehnącej, a zara
zem do desinfekcyi lokali, zatrutyoh za
rodkami chorób zaraźliwycn, jakoto : ty 

fus, dyfterya, biegunka i t. p. 
■iposAb u ż y c i a :

Ś cieki, wyohodki, naczynia lub stajnie 
polewa się tym płynem ; ohcąc desinfek- 
cyę przeprowadzić w lokalach zawknię 
tych należy ten płyn rozpryskaó za po
mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub meble 

należy zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej 13 cent.
Skład i wyrób w a p t e c e  K o n s ta n  

te g o  W is z n ie w s k ie g o  w K r a  
k o w ie ,  również w innych aptekach.

0
oo
o
o
o
o
0

1
o

t
- o 
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Praktykant
z ukończoną III  lub IV klasą gimnazy- 
alną, znajdzie umieszczenie w księgarni 

ant. i składzie nut muzycznych
Leona Frommera

Kraków, Szewska, 7. ig i3 i 4
W aine dla osób przejezdnych i dla 

słomianych wdowców.
W znanej Kuchni Litewskiej,

ul. F loryańska, 15, I piętro, wydają się 
obiady i kolacye, przyrządzane sposobem 
rzeczywiście dom owym , tj. .i tylko na 

świeżem masie. (Jeny przystępne.
IG 16 i 3 Z a r z ą d .

K o n k u r s .
W miejskiej kasie dla chorych 

W Krakowie opróżniona została po
sada p i s a r z a  k a s y  z płacą ro
czną 480 złr.

Kandydaci, chcący się o takową 
ubiegać, zechcą wnieść podania do 
Zarządu kasy (ul. Bracka, L, 8) 
najdalej do 31 lipca b. r.

Kraków. 18 czerwca 1801.

rX X X X X X IX X X X X X X X D O O O C X X X X X  
Z m ia n a  lo k a lu .

B i l  ISO
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

przeniesione zostanie dnia 30 lipca b. r.
do domu 99Po«I Toporkiem ‘% l f *9 

ulica Szewska.
:x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x x x

1310 1

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny następujące odbitki

Akadem ię Um iejętności:
B lw m e n s to c k  A l f r e d .  Zbiór kanonów paryskiej Biblioteki św. Ge

nowefy. 1891 r., w 8ce dużej, str. 4 4 ......................................
B o r z e m s k i  A n to n i .  Kronika M iechowity, rozbiór krytyczny, 1890

r., w 8ce dużej, sir. 200 ..............................................................
Ć t r i k l i ń s k l  L u d w i k .  Opis zarazy ateńskiej w dziele Tukidydesa II.

47, 2 — 54, studyum  krytyczne. 1891 r., w 8ce dużej, sir. 52 
B e m b iU s k i  B r o n i s ł a w .  Rzym i Europa przed rozpoczęciem trze- 

ciego okresu Soboru trydenckiego, część L , 1800, w 8ca dużej, 204 
L u to s ła w s k i  W . O logice Platona, część I. O tradyeyi tek-tu Pla

tona. 1891 r . , w 8ce duże], sir. 69 . . .........................
L la n o w s k l  B .  O założeniu i uposażeniu klasztoru Benedyktynek 

w Staniątkarli, z 5 tabl. dokumentów. 1891, w 8ce dużej, str 131

złr. — -40

2- —

•50

■50

- ■ A l

2 —

August Raczyński <j
iD u  t a l o n  i Kantor wymiany^

w K rakow ie
Rynek g łó w n y ,  L. 4 2 , Linia A—B ,  jako

Z a s t ę p s t w o

jjs Galicyjskiego Towarzystwa Kredy- jj 
tf towego Ziemskiego we Lwowie

wypłaca

H. NIEMETZ
mechanik i specyalisti

Kraków, Sukiennice, 30,
poleca Szanownej Publiczności

bicykle angielski
E S  J f t
Sparkbrook Rekord S a le ty .................................................. złr. 211
Broks Special S a f e t y ....................................................... złr. 18(1

M a r Ł i  w i e c ł e ń . « k l e .
Universal S a f e t y ................................................................... złr. 131
Diamand Safety itp. T

Warunki wypłaty 7s 2 flóry, 10 złr. miesięcznie. —  Gotówką 10% rabat i franco do każdej stacyi
Kupującym  arena I Instruktor gratis do dyspozycyi. 1332 9 i|

B o  n a p r a w  ic s z e lk ie y o  r o d z a j u  p a r o w y  w a r s z t a t  z  z a g r a n i c z n y m i  s p e c y a l i s t a m i .

E Ł  O  - W
New Rapid Safety Nr. III z gumą Cushion Tyres złr. 320
New R ipid Safety N r. I ................................................złr. 280
New Rapid Safety Nr. I V ............................................. złr 270
Sparkbrook Special Safety z gum ą Cushion Tyres złr. 320
Sparkbrook Safety Nr. I ................................................. złr. 260

1 ' 1 H B B H B  1  I ł l l ^ ^
C en y  fa b r y c z n e . — G w a r a a e y a  1 0 -I e tn la . — S p r a e tla ż  n a  r a ty .

tegoż Towarzystwa
począwszy od 24 czerwca 1891j| bez żadnego potrącania k osztów

lub prowlzyi. 1502 3 4 I

Ufolla Proszki Sełdlickie.
Tylko prawdziwe,

O N T B Z f i t E I T I E ,

jeżeli ua etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany j* c orzeł 

i firma A.
Trwały i pewny skutek tyoli 

proszków w najuporezywszyeh 
cierpieniach iołądkai trzewiuw 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflogmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparciu siolcs, w cier
pieniach wątroby . zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszy ch chorobach kouiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ' W4I 
C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

Wódka francuska i sól MoIIa
złonków i sparaliżować, bolu głowy, uszów i zębów jako K o m p r e sy  wezelkich skaleczeniach 

ranach zapaleniach i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio
tach, kolkaeh i rozwolnieniu. — Flaszka z doKładuym opisem 90 contow.

T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- 
ną A . M O ŁŁA  i zamknięte plombą ołowianą A . M O L I..

OLEJ TRANOWY M. KR0HN & Co.
w  B e r g e n  ( w  B T o r w e g l l ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i p łu c ,  
przeciw s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w , tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. 3 26 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z o p is e m  o ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .
Główny skład wysyłak u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., W puc Tuchlauben.
V p r o s z ą  s ię  _P. T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n i e  i ą t l a ć  p r e p a r a tó w  M O P h A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy utrzymują w K R A K O W IE ap tekarze :  F. Sobierajski,  W. Redyk, J .  S iedlecki , F. G ra 

jewski, K. Wiszniewski,  handle : St. Feintuch, K. Śmieszek i D. Matula; w BIAŁY K. Keler , apt.; w 
BRODACH M. K u lak ;  w GUKAHUMOKA R. Botezat, a p t . ;  w JA RO SŁA W H J J .  Wisłocki,  apt., i J .  
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorowicz, apt.l; we L W O W IE  J .  Beiser, apt., S. Kuch er, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i U. Jakubowski,  ap t . ;  w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J .  Skakalski,  ap t . ;  w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w R ZESZ O W IE A. Kurpiński, apt., 
C. Schait ter  i S p . ; w SOKALU E. Wysoczański,  apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. Strzemecki,  apt.; 
w TARN O PO LU  W. F ra n t  z, F. Jemrogiewicz, a p t . ;  w TA R N O W IE  W. Miildner i Spó łka ,  F. L esz
czyński,  H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Seharflf; w U L A N O W IE J. Wroński, apt.;  w W A D O 
WICACH F. Burzyński.

1546* *2 3 Prezes kasy 
J . F riedlein .

K to  c h c e  k u p ić  d o b r z e  le ż ą c a  i t r w a łą  m ę s k ą  lu b  d a m s k ą  b ie 
l iz n ę ,  niech się uca wprost do f a b r y k a n ta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damska z poręczeniem dobrego n.ateryału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznać za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P r o s z ę  k a z a ć  so b ie  n a d e s ła ć  m ó j  i l ln s t i  o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  974 21 50

-

*

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  
B. C A B R Y E L S K I E J  

K R A K Ó W  R Y N E K  K R Z  Y S Z T O F O R Y

N o w e  f o r te p ia n y  o d  30<V z łr .  — N o w e  p ia n in a  o d  3 5 0  z łr .

Nakładem księgarni K, Bartoszewicza (Kraków, ul. Szewska, 15)
wyszedł tom pierwszy dzieła

Księga pamiątkowa Konstytucyi 3-go Maja.
Tom len zawiera: a) dzieje przygotowania konstytucyi pr/ez K ołłątija, lguaoego i Stani 

sława Potockich i Dmochowskiego ; b) przedruki ośmiu najwybitniejszych broszur ówozesnyoh 
Kołłątaja, Naszyca, biskupa Krasińskiego, ks. Jezierskiego itd.; c) utwory poetyczne dla p ropa
gandy konstytucyi pisane; d) najdokładniejszy i najobszerniejszy opis uchwalenia konstytucyi, 
urozmaicony charakterystyką gwarnych osobistośoi, na podstawie wszelkich źródeł drukowanych 
i wielu rękopiśmiennych.

C e n a  I - g o  t o m u  (w wielkiej 8ce, str. 320) 1  z ł r .  8 0  o n t ,
Tom drugi wyjdzie w k o ń c u  c z e r w c a  i zawierać będzie dzieje pierwszych iniesioo.y 

po uchwaleniu konstytu :yi , spis posłów, nieznane materyafy ze źródeł rękopiśmiennych, a wre
szcie opis uroczystości, jakie w setną rocznicę odbyły się w Galioyi, w Poznańskiem i zagranicą.

N a k in d e m  te jż e  k s ię g a r n i  w y s z e d ł z e s z y t  p ie r w sz y

A l i ) *  portretów, rycin i l i t ó w ,  o J io szęm li się do Konstytucyi 3-go Moja.
Zeszyt ten obejmuje 10 portretów głównych działaczy, 3 współczesne ryciny alegoryczne, 

widok sali sejmowej, dwie kopije współczesnych obrazów, przedstawiających chwilę ustanowienia 
konstytucyi, 5 współczesnych widoków Warszawy, kopije medalów na ozęśó konstytucyi wyDi- 
tych , podobiznę ówczesnoj „Gazety Warszawskiej11 i tytułu pierw* .go wydania konstytucyi. — 

Klisze wykonane w pierwszorzęd. zakładzie H nsniia w Pradze.
C e n a ,  X  z e s z y t u  8 0  o n t .

Z eszy ł d r u g i w y jd z ie  z k o ń c e m  c z e r w c a . 1302 7 0

1. Beyer i Spółka
tjg’ Kraków, SuKiezruioe, L. 12, 13 i 14.
| Główny składi bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
§  Płócien, Bielizny stołowej,
i  W iMlti wypotiów W o lo w i v wełnie, bawełnie i je ta H

o r a z
i

1503 7 O
płóciennej bielizny krepowej

systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.
Skład głów ny w  W iedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11.

Maszyny i narzędzia rol
nicze najnowszej konstruk- 
c y i , z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych, oraz 
pompy do wszelkiego użyt
ku i każdej głębokości, 
naczynia do mleka, Widlj 
stalowe amerykańskie, no
we maszynki szklanue do 

robienia masła poleca

J. B. Priiwer
1582 K rak ów , 2 Ir  
ul. Floryańska, 33.

Illedal ministerstwa handin 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
l£70.

1 Ł F A E D  B l i N I O I
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

tv  K r a k o w i e , R y n e k ,  14:,
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .  ' B l

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

Kulistycznych, posiadam zawuze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkta i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowauycn. przepisywanych przez PP . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
G łów ny skład na G alicyę oczow  sztucznych ludzkich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Gkówny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

Ceny um iarkow ane. *̂ MI 1-t"  3 0

W a in e  d la  Rodziców.
Park Dra Jordana

i kilka^uwag o wychowam i]
napisał

T to le s ła ie  F i l i ń s k i .
7. portrotom założyciela parku, wiilokiem pai 

ku , kopię obrazu A. Piotrowskiego „Zabawi 
ilzieei“, wierszom p. J. „Marsz pułku krakow 
skich dzieci" i 9 wizerunkami i życioryRamf zną 

komityoh Polaków. 1581 2 
C e n a  7 0  o e m t ó  w .

Do nabycia wo wszystkich ks:ęgaruiacb.

J. R. Goniakowski
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskieł
w  K r a k o w i e

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiet]
wykonując je jak najstaranniej, w ..ajkrótszymj 

czasie I po cenach bardzo umiarkowanych.
Płaszcze i  żakiety

odrabiane bywają przez zdolnyoL k r a w c ó i  
m ę s k ic h .  983 16 2 |

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m ią tk a  p o  z m a r ł y c h !)

Portrety naturalnej' wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadate, 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręozone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p 7 T  

S ieg fried  Bodaseher
w W i e d n i u ,  II., prosse P larrgasse, Nr. 6.

Magister farmacyi lub asystent
znajdzie umieszczenie 1564 3 3 

w s k ł a d z i e  a p te c z n y m  4 .  W iś n ie 
w s k ie g o  w K r a k o w ie .

Technik-Rysownik
z paroletnią praktyką w fabryoe meohanicznej 
oraz posiadający dobrze język niemiecki, po 
trzebny zaraz na state do biura teohniezuegi 

w Królestwie Polskiem.
Oferty do B in r .s  O g ło s z e ń  R a jek -  

m a n a  &  F r e n d le r a  w W argzaw l) 
pod lit. 100  A ., z własnoręoznym krótki! 
życiopisem , popijami świadectw i wymaganei 
wynagrodzenitm. 1565 3 i

Nauczycielka, Polka,
wychowana za granicą, posiadająca język 
francuski, niem iecki, angielski i muzykę, 
poszukuje umieszczenia przez Biuro Stu 
warzyszenia Nauczycielek w Krakowie 

ul. Franciszkańska, I. 1575 8 :
N o w o ś ć  ! ' ł o w o j ń  !

Konwalijki Eau de Cologm
odświeżające, o pysznym zapachu, podobnym d 
konwalii Eau de Cologne,  możua dostać po 5 
oeu*. i 1 złr. flakouik w aptucJ Leona Rosner 

w Krakowie. 1877 3 ■

Do wybudowania i wprowadzę 
nia w ruch parowej fabryki dli. 
wyrobów glinianych, jak cegły 
dachówki i t. p., na gruntach po 
łożonych obok stacyi Podgórzu-Bo- 
narka, poszukuje się f a c h o w e g o  
i z prowadzeniem takiej 
fabryki obczuanego

g p ó ln ik a
odpow iednim  kapitał©111-
Glina, zbadana przez speoyalistę 
Dannenberga w Górlitz, uznany 

zistala za najlepszy materyał w 
Galicyi i Szląsku austryaiBóna Pró
by wyrobów oglądać można u N a
rządu dóbr w Łagiewnikach pocztu 
Podgórze, który także bliższych wy- ■ 
jaśmeii udzieli. ________I60u 2 10

Z erokun i Zwiąikowej w Krakowie. Papier 1 fabryki braci Fija/kowsrrioh w Bielsko. Odpowiedzialny rx|doa drukami k

Kamienica
w  A r6 d m le^ ',;I,1s świeżo odre
staurowana, niosąca przessło o /0 

dochodu, d o  b fp r ze d » » i a -
Bliższa wiadomość w hard|u pod 

f ir m ą A ndrzej » Ky*
nek główny, L. 32. 14h8 6 6

Pośrednictwo wyk-UCzone-
b jy i f i w a k i .

^


